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Niezależni.BB złożyli na ręce Prezydenta Jarosława Klimaszewskiego uwagi do powstającego studium 
wykonalności instalacji termicznego przetwarzania odpadów. 
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12.04. Dni Bielska-Białej później 
Nie w czerwcu, ale na przełomie sierpnia i września 
odbędą się tegoroczne Dni Bielska-Białej. Prezydent 
miasta Jarosław Klimaszewski podjął taką decyzję 
w związku z przedłużającą się sytuacją pandemiczną.
Tradycyjnie święto miasta odbywało się co roku 
w czerwcu. W tym roku Dni Bielska-Białej były zapla-
nowane na okres od 28 maja do 6 czerwca. W impre-
zach święta miasta bierze zwykle udział bardzo wielu 
bielszczan i gości, dlatego - dla bezpieczeństwa pu-
bliczności - prezydent Bielska-Białej Jarosław Klima-
szewski postanowił przełożyć przygotowany bogaty 
program wydarzeń artystycznych. Dni Bielska-Białej 
odbędą się w dniach od 27 sierpnia do 5 września.

14.04 Zmarł ksiądz Jan Sopicki
Odszedł ksiądz prałat Jan Sopicki, długoletni pro-
boszcz parafi i pod wezwaniem Opatrzności Bożej 
w Bielsku-Białej. Po przejściu na emeryturę mieszkał 
w bielskim Domu Księży Emerytów. 
W ubiegłym roku, w wieku 83 lat ks. Jan Sopicki świę-
tował 60-lecie kapłaństwa. Był jednym z pierwszych 
kapłanów wyświęconych przez biskupa krakowskiego 
Karola Wojtyłę.

19. 04 Ruszył punkt szczepień 
 pod Szyndzielnią
Pierwszy, pilotażowy w województwie śląskim punkt 
szczepień powszechnych został, zgodnie z zapowie-
dziami, uruchomiony 19 kwietnia w hali pod Dę-
bowcem w Bielsku-Białej. Punktualnie o godz. 11.00 
personel medyczny Beskidzkiego Centrum Onkologii 
– Szpitala Miejskiego zaszczepił pierwszą osobę. 

Aby zarejestrować się na termin szczepienia w punk-
cie szczepień w hali pod Dębowcem, należy dzwonić 
w godz. 8.00-15.00 na jeden z trzech numerów tele-
fonów punktu: 500 398 259, 500 398 236 oraz 500 
398 492. Osoba zarejestrowana otrzyma sms z sys-
temu z datą i godziną szczepienia. Istnieje też możli-
wość rejestracji na ogólnych zasadach - przez infolinię 
pod nr 989 lub poprzez aplikację e-pacjent.

21.04 TBS znowu buduje
Rozpoczęła siębudowa wielorodzinnego budynku 
mieszkalnego w ramach społecznego budownictwa 
czynszowego przy ul. Stefana Batorego. Bielsko-Bial-
skie Towarzystwo Budownictwa Społecznego sp. 
z o.o. przekazało plac budowy wykonawcy - Przedsię-
biorstwu Budowlanemu DOMBUD S. A. z Katowic. To 
pierwsza od blisko 20 lat inwestycja BBTBS.

26.04 Ruszyła zbiórka elektrośmieci 
W 32 wyznaczonych miejscach na bielskich osiedlach 
stanie specjalny samochód fi rmy BIOSYSTEM, gdzie 
będzie można oddać niepotrzebny sprzęt elektronicz-
ny AGD i RTV. Akcja potrwa do 25 czerwca, harmo-
nogram jest dostępny na stronie www.czystemiasto.
bielsko-biala.pl.

26.04 Porządki na przystankach 
Rozpoczęła się akcja kompleksowego mycia i sprzą-
tania przystanków autobusowych w Bielsku-Białej.  
Wydział Komunikacji Urzędu Miejskiego zarządził 
pierwszy etap prac przyczyniających się do poprawy 
estetyki na przystankach autobusowych. Prace trwają 
na przystankach na głównych ciągach komunikacyj-
nych.
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Kalendarium

W ostatnim czasie wolontariusze Polski 2050 zorganizowali kilka akcji w naszym mieście. Stowarzyszenie 
funkcjonuje na Podbeskidziu od paru miesięcy. Wcześniej, podczas kampanii prezydenckiej, wolontariu-
sze działali pod szyldem „Ekipy Szymona”.

Członkowie Polski 2050 działają

Wsparcie dla 
„Domu z Nadzieją” 
Stowarzyszenie zorgani-
zowało zbiórkę darów dla 
bielskiej placówki „Dom 
z Nadzieją”. Jest to miej-
sce, w którym w pieczy za-
stępczej przebywają dzieci 
i młodzież od 12 do 20 roku 
życia. Podopieczni w pla-
cówce przeżywają swoje 
codzienne radości i troski, 
otrzymują wsparcie i opie-
kę. Członkowie Polski 2050 
postanowili wesprzeć „Dom 
z Nadzieją”, aby wychowan-
kowie mieli bardziej kom-
fortowe warunki.
Dzięki wsparciu wolontariu-
szy i darczyńców z Bielska
-Białej, Czechowic-Dziedzic, 
Pszczyny, Żywca oraz Li-
goty doposażono placówkę 
w lampki biurkowe do na-
uki i pracy, dywan do sali 
terapeutycznej, komplety 
pościeli, spory zapas środ-
ków czystości oraz kosme-
tyków i gry planszowych 
dla młodszych dzieci. Finał 
zbiórki odbył się 22 marca. 

#2050mazurków 
dla osób w kryzysie 
bezdomności 
W okresie Świąt Wielka-
nocnych wolontariusze 
Polski 2050 podzielili się 

wypiekami z podopieczny-
mi czterech bielskich pla-
cówek wspierających osoby 
bezdomne. Na makowce, 
mazurki i wielkanocne 
baby czekało w sumie ok. 

150 potrzebujących osób. 
W ten sposób organizarto-
rzy chcieli chociaż trochę 
osłodzić osobom w kryzysie 
bezdomności ten świątecz-
ny czas i pozwolić im uwie-
rzyć, że ktoś o nich myśli 
w trudnym czasie.

Eko Spacery 
– wspólne sprzątanie
28 marca i 10 kwietnia 
Stowarzyszenie Polska 
2050 zorganizowało oddol-
ne akcje zbierania śmieci. 

Wolontariusze dosłownie 
wzięli sprawy w swoje ręce, 
zaprosili do pomocy inne 
chętne osoby i posprząta-
li swoje ulubione miejsca 
w mieście. 

Do sprzątania zaangażowa-
no sąsiadów i znajomych. – 
To od nas samych zależy, 
czy będziemy spędzać czas 
w zadbanych i czystych te-
renach zielonych – mówią 
organizatorzy akcji. W spa-
cery zaangażowało się 60 
osób i zebrano łącznie ok. 
3 tony śmieci. Niestety ilość 
śmieci jest bardzo duża, 
jest sporo dzikich wysypisk 
i zaniedbanych miejsc. 
– Wspólnymi siłami chcemy 
krok po kroku posprzątać 

nasze otoczenie i nie cze-
kać, aż zrobi to za nas ktoś 
inny – mówią uczestnicy 
akcji.
Wolontariusze posprząta-
liłącznie 10 miejsc: okoli-
ce lotniska (skrzyżowanie  
ul. Zwardońskiej i Lotni-
czej), tereny zielone pod 
cmentarzem komunalnym, 
osiedle Sarni Stok (okolice 
zajezdni MZK), Lipnik (oko-
lice ul. Plastyków), Hulankę 
(okolice ul. Brodzińskiego), 
Dolinę Gościnną w Kamieni-
cy, Wapienicę (okolica pę-
tli MZK), osiedle Polskich 
Skrzydeł (ul. Szybowcowa 
i ul. Ikara), lasek przy ul. 
Tuwima oraz część dzielnicy 
Widok. 
W koordynacji pomógł 
SUEZ dostarczając worki 
na odpady i organizując 
odbiór zebranych śmieci. 
Stowarzyszenie planuje 
cykliczne Eko Spacery, na 
które już teraz zapraszają 
mieszkańców. 

Informacje o wszystkich ak-
cjach Stowarzyszenia zna-
leźć można na grupie na 
Facebooku: „Polska 2050 
Śląskie - region Podbeski-
dzie”.

Zuzanna Niezabitowska

W niespełna 4 godziny zebrali ponad pół tony (około 70 worków) śmieci. Wśród 
wszelakiego dobrodziejstwa śmieciowego były: przeróżne butelki, puszki, folie, 
opakowania, części garderoby, kompletne pary butów, części samochodowe 
(zderzak), opony, obudowa od telewizora, cały sprzęt wędkarski, klucze, wy-
kładziny, wiadra z betonem, rury PCV i całe mnóstwo niezidentyfi kowanych 
przedmiotów.  

Morsy czyściły rzekę

Mikuszowickie Morsy przy-
gotowania zaczęły końcem 
lutego; w ramach gólnopol-
skiej akcji CZYSTA RZEKA 
2021 (organizator wydawca 
magazynu „Kraina Bugu”) 
zamierzali posprzątać rzekę 
Białą i jej nabrzeża. Biała, 
a właściwie wodospad tuż 
za cmentarzem parafial-
nym to miejsce, w którym 
morsują. – Czystość Białej 
szczególnie nas interesu-
je, gdyż często w trakcie 
zimowych kapieli, razem 
z nami pływały wyspy śmie-
ci – powiedziała w rozmo-
wie z nami Monika Teśluk, 
szefowa mikuszowickiego 
sztabu (do 3. edycji Ope-
racji Rzeka zgłosiło się 249 
sztabów, 2770 wolontariu-
szy, aż 276 akcji lokalnych). 
Rada Osiedla wyposażyła 
ich w maseczki i rękawiczki. 
Spotkali się na parkingu 
obok kościóła św. Barba-
ry: 10 mieszkańców Miku-
szowic (wśród nich 5 mor-
sów), liczna grupa członków 
Społecznej Straży Rybackiej 
Powiatu Bielskiego z szefem 
Wojciechem Durajem oraz 
członkowie Renegat Fishing 

Team. – Szczególne po-
dziękowania należą się tu-
taj Błażejowi Mynarskiemu 
z SSR Powiat Bielski za zor-
ganizowanie tej grupy stra-
żaków  – pokreśliła Monika 

Teśluk. Na parkingu oprócz  
niezbędnych akcesoriów 
(rękawiczki i maseczki, 
worki na śmieci) czekały 
także woda mineralna, her-
bata, ciasteczka  i swojskie 
ciasto. Nad tą częscią ak-
cji czuwała wraz z mężem 
Darkiem Agnieszka Lamek
-Kochanowska. 

– W akcji wzięło udział oko-
ło 50 osób, trudno podać 
dokładną liczbę  gdyż nie-
którzy  przybywali w trak-
cie i odchodzili,  dorzucając 
jeden czy dwa worki śmie-

ci. Najstarsza uczestniczka 
akcji miała 81 lat (bab-
cia dwóch uczestników), 
a najmłodszy (syn jednej 
z wolontariuszek) – 5 lat. 
Przychodziło wielu ludzi 
popatrzeć, porozmawiać, 
posiedzieć i wesprzeć nas 
dobrym słowem.Zważywszy 
na to, że jeszcze w czwar-
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tek dwa dni wcześniej padał 
śnieg, Matka Natura zadbała 
o piekną pogodę, ciepełko, 
liczną ekipę, humory, foto-
reportera a  wyrozumiały 
ksiądz proboszcz zezwo-
lił na korzystanie z przy-
koscielnego parkingu, na 
którym gromadziliśmy worki 
ze śmieciami. Oczyściliśmy 
około dwukilometrowy od-
cinek od kładki na wysoko-
ści fi rmy ISS Wawrzaszek 
do  wodospadu za  Stara 
Szmergielnią – podsumo-
wała akcję szefowa sztabu.

Oczyszczono Białą na ca-
łej szerokości a wyciągano 
śmieci nawet ze środka 
rzeki. Było to możliwe, bo 
ubrani w wodery strażnicy 
rybaccy wchodzili  do wody 
w miejscach, które dla po-
stronnego widza wydawały 
się niedostępne. Marek, 
mąż Moniki, prywatnym 
samochodem z przyczepką  
krążył wielokrotnie wieli-
krotnie między zbieracza-
mi a parkingiem i zwoził 
pozostawione na brzegu 
pełne worki. – W poniedzia-
łek o 6 rano SUEZ zabrał 
z parkingu koło Kościoła pw 
św.Barbary worki ze śmie-
ciami i posprzątał miejsce 
po nich. Zaopatrzył nas też 
dodatkowo w 100 worków  
- powiedziała na koniec Mo-
nika Teśluk.

Krzysztof Kozik
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COVID-19
Ze sprawozdania, które 
przedstawił na kwietnio-
wej sesji Rady Miejskiej 
dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicz-
nej w Bielsku-Białej, dr n. 
med. Jarosław Rutkiewicz, 
wynika że głównym pro-
blemem, z którym mierzył 
się bielski Sanepid, była 
w ubiegłym roku pandemia 
SARS-COV-2. 

Wirus dotarł do naszego 
miasta w marcu, gdy za-
notowano pierwsze po-
twierdzone laboratoryjnie 
przypadki. Było ich dwa-
naście i od tej pory obser-
wowano trend wzrostowy, 
który szczyt osiągnął w li-
stopadzie. W tym miesiącu 
zarejestrowano 4835 po-
twierdzonych zachorowań. 
Łącznie w ubiegłym roku 
Sanepid zarejestrował pra-
wie 7000 zakażeń, z czego 
większość dotyczyła kobiet 
(3875 w stosunku do 3029 
mężczyzn). 220 osób zo-
stało hospitalizowanych, 
pozostali przeszli izolację 
w warunkach domowych. 

Na COVID-19 zmarło 92 
bielszczan. Najmłodszy 

spośród nich miał 31 lat, 
najstarszy – 94. Wiek i stan 
zdrowia odgrywał decydu-
jącą rolę: 95% ofi ar mia-
ło powyżej 60 roku życia, 
większość miała też choroby 
współistniejące, obniżające 
odporność na działanie wi-
rusa. Kwarantanną objęto 
39 233 mieszkańców Biel-
ska-Białej (liczba mieszkań-
ców miasta to ok. 170 tys.).
Sanepid zarejestrował 44 

pozaszpitalne ogniska epi-
demii, wśród nich m.in. 8 
domów pomocy społecz-
nej, 7 przedszkoli, 5 szkół, 
8 zakładów pracy, 4 obiek-
ty kulturalne i 3 parafi e. 
Stwierdzono także istnienie 
42 szpitalnych ognisk epi-
demicznych (na poszcze-
gólnych oddziałach czy blo-
kach): zakażeniu w pracy 
uległo 263 medyków. 

Inne choroby 
zakaźne
Zgodnie z przepisami sani-
tarnymi liczbę zachorowań 
i podejrzeń zachorowań na 
grypę wykazano w raporcie 
na podstawie zbiorczych 
zgłoszeń z placówek lecz-
niczych. Wbrew obiegowym 
opiniom, liczba przypadków 

grypy była zbliżona do tej 
z lat poprzednich. W 2017 
stwierdzono w Bielsk-Bia-
łej 11938 przypadków gry-
py, w 2018 – 13902 przy-
padki, w 2019 – 15476, 
a w 2020 – 12922 przypad-
ki zachorowania na grypę. 
Warto zauważyć, że liczba 
przypadków grypy w 2019 
była rekordowa dla miasta. 
Niekorzystna tendencja do 
rejestrowanych zachoro-

wań na grypę utrzymuje 
się już od dekady, warto 
przy okazji wspomnieć, że 
w 2010 roku Sanepid za-
rejestrował zaledwie… 453 
przypadki, rok później – już 
1323, w 2013 po raz pierw-
szy przekroczyliśmy 5000, 
a w 2017 – po raz pierwszy 
liczba stwierdzonych przy-
padków grypy wyniosła po 
raz pierwszy ponad 10 000. 
Hospitalizacji wymagało 
179 osób chorych na grypę, 
niestety jedna osoba zmarła 
na tę chorobę.
Tradycyjnie najwięcej za-
chorowań na grypę notuje 
się w lutym (prawie 1/3 
ogółu) i tak było też w ubie-
głym roku (3848 przypad-
ków). Z danych Sanepidu 
wynika też, że szczepieniom 

przeciwko grypie poddało 
się nieco ponad sześć ty-
sięcy bielszczan. 
Z innych chorób trzeba 
wspomnieć o 368 przypad-
kach zakażeń jelitowych 
oraz zatruć pokarmowych. 
Aż 170 z tych przypadków 
dotyczyło dzieci do lat 2 i aż 
60 spośród nich wymagało 
leczenia w szpitalu. 
W ubiegłym roku odnoto-
wano wyraźny spadek za-
chorowań na choroby za-
kaźne wieku dziecięcego, 
czyli ospę wietrzną, różycz-
kę, świnkę i płonicę krztu-
siec. Prawdopodobnie jest 
to efekt zamknięcia szkół 
i przedszkoli, co ograniczyło 
transmisję patogenów, choć 
w raporcie zauważono rów-
nież, że ta optymistyczna 
statystyka może wynikać 
także z… gorszej dostępno-
ści do lekarzy podstawowej 
opieki zdrowotnej. Wzrosła 
za to liczba przypadków 
boreliozy odkleszczowej. 
Odnotowano 87 zachoro-
wań, o 29 więcej niż rok 
wcześniej. 

Z satysfakcją można też 
odnotować znikomą liczbę 
raportowanych zachoro-
wań na kiłę i rzeżączkę (po 
1 przypadku). Odnotowano 
też 3 nowe przypadki zaka-
żenia HIV, lecz u żadnego 
z chorych nie stwierdzono 
zespołu nabytego upośle-
dzenia odporności (AIDS). 

Informacja została jed-
nogłośnie przyjęta przez 
radnych Rady Miejskiej, 
a przewodniczący RM Ja-
nusz Okrzesik w imieniu 
mieszkańców miasta po-
dziękował pracownikom 
Sanepidu za ich wysiłek 
w walce z pandemią SARS-
COV-2. 

woj

Pierwsze przypadki COVID-19 w marcu, apogeum w listopadzie, co czwarty bielszczanin na kwaran-
tannie – wynika z „Oceny stanu sanitarnego – informacji o stanie bezpieczeństwa sanitarnego miasta 
Bielska-Białej za rok 2020”

Sanepid: Trudny rok 2020
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04-06.05.2021
17-19.05.2021
31.05.-02.06.2021
05-07.07.2021
02-04.08.2021

30.04-02.05.2021
10-12.05.2021
21-23.06.2021
12-14.07.2021
23-25.07.2021
09-11.08.2021
27-29.08.2021

28-30.05.2021
18-20.06.2021
16-18.07.2021

30.08-01.09.2021
04-06.10.2021
08-10.11.2021
06-08.12.2021
10-12.12.2021

10-12.09.2021
13-15.09.2021
22-24.10.2021
25-27.10.2021
19-21.11.2021
22-24.11.2021

13-15.08.2021
15-17.10.2021

Teoria ON-LINE

Bielsko-Biała

Osiek MOLO RESORTul.Piłsudskiego 42/2 
43-300 Bielsko-Biała
tel. 33 814 80 70
tel. 511 367 070
www.charter.edu.pl 

EGZAMIN PAŃSTWOWY
W DNIU ZAKOŃCZENIA KURSU

550 ZŁ

NA HASŁO
"KURIER"

500 zł

Zamieszczone obok sprawozdanie Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej pokazuje stan 
pandemii SARS-COV-2 w ubiegłym roku. Z dostęp-
nych danych oraz z odpowiedzi dyrektora Jarosława 
Rutkiewicza na pytania radnych na sesji RM wy-
nika, że obecna sytuacja znacznie różni się od tej 
zeszłorocznej.

Pandemia
– stan obecny

Po pierwsze, liczba po-
twierdzonych laboratoryjnie 
przypadków zachorowań 
poszybowała w górę w mar-
cu br. Według informacji 
bielskiego Sanepidu noto-
wano dni z dobowym przy-
rostem liczby zakażonych 
o 700 osób (przypomnijmy, 

że w rekordowym wcześniej 
listopadzie ub. roku łączny 
miesięczny przyrost wy-
niósł poniżej 5000). Liczba 
koniecznych hospitalizacji 
wzrosła do tego stopnia, 
że kilka dodatkowych od-
działów szpitalnych w BCO
-Szpitalu Miejskim (85 
łóżek na oddziałach diagno-
stycznych oraz intensywnej 
terapii) oraz w Szpitalu Wo-
jewódzkim (gastroentero-
logia, kardiologia, urologia 
i onkologia) zostało prze-
kształconych na oddziały 
covidowe. Na szczęście 
w ostatnich dniach ta dy-
namika wyraźnie spada: 
24 kwietnia stwierdzono 60 
nowych zakażeń, 25 kwiet-
nia – 27, a w poniedziałek 
26 kwietnia zaraportowano 
jedynie 12 nowych przy-
padków. Zmniejsza się też 

liczba przypadków wyma-
gających leczenia szpitalne-
go, w związku z czym część 
oddziałów szpitalnych wra-
ca do swojej normalnej roli. 

Po drugie, trwa akcja szcze-
pień. Według danych rzą-
dowych (www.gov.pl/web/

szczepimysie/raport-szcze-
pien-przeciwko-covid-19) 
26 kwietnia zaszczepio-
no w Bielsku-Białej 56 
134 osoby, w tym 12 826 
otrzymało już drugą daw-
kę. Trzeba zaznaczyć, że 
dane te nie są równoznacz-
ne z liczbą zaszczepionych 
bielszczan, bo system reje-
stracji szczepień powoduje, 
że część mieszkańców mia-
sta otrzymała szczepionki 
w innych miejscowościach, 
natomiast w Bielsku-Białej 
szczepiono osoby spoza 
miasta. 19 kwietnia w hali 
pod Dębowcem urucho-
miono punkt szczepień 
masowych, który docelowo 
– o ile będzie dostarczana 
odpowiednia liczba szcze-
pionek – obsłuży ok. 500 
osób dziennie. 
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Z ŻYCIA SAMORZĄDU

W okresie między 7 a 26 kwietnia złożono następujące 
interpelacje:
• radnych Doroty Piegzik-Izydorczyk, Romana Ma-

tyji, Rafała Ryplewicza, Janusza Buzka i Jerzego 
Bauera w sprawie wprowadzenia zmian w zakresie 
informacji Mieszkańców Bielska-Białej;

• radnego Jerzego Bauera w sprawie organizacji 
miejsc parkingowych w okolicy skrzyżowania ulicy Ol-
szówki i Junackiej;

• radnego Andrzeja Gacka w sprawie remontu ulicy 
Braci Gierymskich i Zofii Kossak-Szczuckiej; ● budyn-
ków komunalnych przy ulicy Barlickiego 1 i 3; ● zgło-
szonych problemów przez Radę Osiedla Śródmieście 
Bielsko;

• radnego Konrada Łosia m.in. w sprawie wyznaczenia 
strefy ruchu oraz ustawienia znaku drogowego D-52 
w obrębie ulicy Dożynkowej; ● ewentualnych zagro-
żeń dla inwestycji polegającej na budowie basenu na 
Os. Polskich Skrzydeł przez Spółkę AQUA wynikają-
cych z toczącego się sporu pomiędzy akcjonariuszami; 
● niecenzuralnych uwag zastępcy Prezydenta Miasta 
wobec przedstawiciela Stowarzyszenia Mieszkańców 
Wapienicy w Radzie Interesariuszy; 

• radnego Karola Markowskiego w sprawie popra-
wy bezpieczeństwa pieszych i wykonania około 70 
m chodnika przy ul. Montażowej prowadzącego do 
Przedszkola nr 5; ● podjęcia działań remontowych na 
łączniku ulic Drobnej oraz Żeglarskiej w dzielnicy Ko-
morowice Krakowskie; ● dewastacji mienia gminnego; 
● wykonania przejścia dla pieszych na ul. Hałcnow-
skiej w rejonie ul. Architektów oraz nowego ronda; 
● wsparcia finansowego dla Rodzinnych Ogródków 
Działkowych przy ul. Daliowej;

• radnego Romana Matyji w sprawie remontu klatek 
schodowych w gminnych zasobach mieszkaniowych; 
● naprawy oświetlenia na parkingu przy pływalni” 
Troclik” na osiedlu Karpackim; ● odświeżenia elewacji 
parkingu przy Bielskim Centrum Kultury; udźwięko-
wienia sygnalizacji świetlnej dla osób niewidomych na 
przejściu dla pieszych przy ul. Bystrzyńskiej; ● utwo-
rzenia parku rekreacyjnego na osiedlu Karpackim;

• radnego Maksymiliana Prygi w sprawie absurdal-
nej próby zablokowania ulicy Góralskiej metalowymi 
słupkami, której podjęli się bliżej nieznani fachowcy 
na styku osiedla Złote Łany i Leszczyny; ● rozważenia 
możliwości wytypowania przejścia dla pieszych w po-
bliżu przedostatniego przystanku autobusu numer „4” 
zlokalizowanego na terenie osiedla Langiewicza przy 
ul. Łagodnej;

• radnej Doroty Piegzik-Izydorczyk w sprawie bez-
pieczeństwa Mieszkańców Cygańskiego Lasu; ● znaku 
drogowego;

• radnej Urszuli Szabli w sprawie ścieżki rowerowej 
wzdłuż rzeki Białej; ● posadowienia pojemnika na 
elektrośmieci; ● renowacji zabytkowego krzyża przy 
ul. Bestwińskiej; ● wykonania kanalizacji na ul. Bar-
kowskiej;

• radnego Bronisława Szafarczyka w sprawie bez-
pieczeństwa ruchu drogowego w obrębie przejść dla 
pieszych; ● kolorystyki wiat przystankowych; ● utwo-
rzenia w Bielsku-Białej miejsca postoju  i serwisu kam-
perów;

• ranego Tomasza Wawaka w sprawie s nawierzchni 
ulicy Gliwickiej w Komorowicach Krakowskich; ● zasad 
dostępności dla mieszkańców Osiedla Biała Krakowska 
pomieszczeń dla dzieci i klubu seniora w planowanym 
budynku mieszkalnym osiedla komunalnego przy uli-
cach Wapiennej i Ludwika Solskiego;

• radnej Barbary Waluś w sprawie zlecenia naprawy 
dziur w nawierzchni asfaltowej ulic Podgórnej i Szczy-
głów w dzielnicy Lipnik oraz pokruszonych trzech be-
tonowych pionowych płyt schodków prowadzących 
z parkingu pod kościołem parafialnym do przejścia 
dla pieszych przez ul. Polną na chodnik do kościoła 
parafialnego lub dalej ciągiem dla pieszych w obu kie-
runkach; ● zlecenia naprawy pobocza asfaltowej na-
wierzchni ulicy Władysława IV w dzielnicy Lipnik na 
odcinku od ul. Lipnickiej w górę, do zakrętu w lewo 
oraz zlecenia wyczyszczenia rowu i terenu do niego 
przyległego przy ul. Władysława IV i Jana Kazimierza; 
● przeznaczenia części terenu przy budowie budynków 
wielomieszkaniowych deweloperskich na wyprowa-
dzanie psów dla właścicieli mieszkań;

• radnego Szczepana Wojtasika w sprawie wykonania 
regulacji studni kanalizacyjnej na ul. Małej Straconki.

Treść wszystkich interpelacji i odpowiedzi na nie znaleźć 
można na stronie https://rm.bielsko-biala.pl/interpela-
cje/2018-2023.

Interpelacje radnych 
złożone między 
7 a 26 kwietnia

Jak już informowaliśmy w marcowym numerze Kuriera.BB, ruszyły przygotowania do kolejnej, 9. już edy-
cji budżetu obywatelskiego. Ze względu na pandemię wydłużone zostały terminy poszczególnych etapów 
budżetu, który realizowany będzie  w roku 2022. Obecnie trwa nabór wniosków. Zgodnie z nowym har-
monogramem projekty zgłaszać można do 14 maja.

Nowe terminy
budżetu obywatelskiego

Przypomnijmy, że projekt 
złożyć może każdy miesz-
kaniec miasta, włącznie 
z osobami poniżej 16. roku 
życia, które mogą to zrobić 
przy wsparciu rodzica lub 
opiekuna prawnego. 
Co warto wiedzieć, przy-
gotowując się do złożenia 
projektu? Składając pro-
jekt ogólnomiejski, należy 
zdobyć 30 podpisów pod 
listą poparcia dla niego. 
Wymogu takiego nie wpro-
wadzono względem projek-
tów osiedlowych. Natomiast 
rady osiedli wydają opinie 

o projektach realizowanych 
na terenie ich działania. 
Warto więc przed złożeniem 
dokumentów skontaktować 
się z radnymi osiedlowy-
mi i porozmawiać o swo-
jej propozycji. Być może, 
dzięki takim rozmowom, na 
osiedlu zrealizować można 
będzie kilka projektów, bo 
po ustaleniach między pro-
jektodawcami a radnymi 
osiedlowymi okaże się, że 
kilka projektów zmieści się 
w maksymalnej kwocie 200 
tys. zł na jedną dzielnicę. 
Aby jednak osiedlowy pro-

jekt przeszedł w głosowa-
niu, będzie musiał zdobyć 
2% poparcia mieszkańców 
osiedla. Warto więc spraw-
dzić w urzędzie, ile osób 
musi na naszym osiedlu 
zagłosować, aby spełnić 
wymóg minimalnego progu 
głosów. 
Składając projekt, należy 
pamiętać, że przy weryfi ka-
cji przez urząd w pierwszej 
kolejności sprawdzana jest 
własność terenu, na którym 
miałaby być realizowana 
inwestycja. Dopuszczane 
będzie wykonanie zadania 

inwestycyjnego na nieru-
chomościach innych niż 
miejskie, ale pod warun-
kiem złożenia przez wła-
dającego nieruchomością 
stosownego oświadczenia, 
w którym władający m.in. 
wyraża zgodę na realizację 
zadania publicznego.
Składanie przez mieszkań-
ców formularzy z projek-
tami potrwa do 14 maja. 
Potem projekty zostaną 
poddane ocenie przez me-
rytoryczne wydziały urzędu 
miejskiego. Głosowanie od-
będzie się jesienią.
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Niezależni.BB złożyli na ręce Prezydenta Jarosława Klimaszewskiego uwagi do powstającego studium 
wykonalności instalacji termicznego przetwarzania odpadów.

Spalarnia: ważne uwagi 
Niezależnych.BB

W związku z trwającymi 
pracami nad studium wyko-
nalności spalarni odpadów 
w Bielsku-Białej Niezależni.
BB przekazali Prezydentowi 
Bielska-Białej  listę zagad-
nień, które ich zdaniem 
stwarzają ryzyka dla po-
wodzenia planowanej in-
westycji. Stowarzyszenie 
przekazało 6 uwag, które 
– jak uważają –  należy 
uwzględnić podczas two-
rzenia studium.
 
Przede wszystkim, zdaniem 
Niezależnych.BB, istnieje 
niemal zerowa szansa na 
pozyskanie środków euro-
pejskich w związku z wpro-
wadzaną obecnie w życie 
zmianą prawodawstwa unij-
nego, określającego inwe-
stycje wysoko emisyjne nie 
objęte współfi nansowaniem 
z budżetu Unii Europejskiej. 
Do ich grona zaliczają się 
tzw. instalacje termicznego 
przetwarzania odpadów.
Po drugie z aktów prawnych 
przygotowywanych przez 
Komisję Europejską (m. 
in. klasyfi kacja inwestycji, 
tzw. taxonomy) wynika, że 
opłacalność analizowanej 
inwestycji będzie o wiele 
mniejsza niż szacowano do 
tej pory, gdyż pojawią się 
opłaty emisyjne nałożone 
na ITPO. Spowoduje to zna-

czący wzrost kosztów sys-
temu gospodarki odpadami.
Zdaniem Niezależnych.BB 
należy wziąć po uwagę tak-
że wydłużenie czasu realiza-
cji procesu inwestycyjnego. 
Od początku marca br. nie 
powinny być wydawane 
zezwolenia na budowę ani 
rozpoczynane roboty w pro-
jektach dofi nansowywanych 
z UE, jeśli zaskarżona zo-
stała ich zgodność z unij-
nym prawem ochrony śro-
dowiska. To efekt nacisków 
KE na polski rząd, którym 
podporządkowało się już Mi-
nisterstwo Finansów, Fun-
duszy i Polityki Regionalnej.
W swoim stanowisku biel-
skie stowarzyszenie pod-
kreśla także, że z dużym 
prawdopodobieństwem spo-
dziewać się można zmian 
na rynku opakowań na 
skutek implementacji przez 
polskie prawodawstwo za-
sady tzw. rozszerzonej od-
powiedzialności producen-
ta. Spowodować to może 
zmniejszenie strumienia od-
padów trafi ających do sys-
temu, a w efekcie mniejszej 
opłacalności w eksploatacji 
spalarni. Trzeba również 
pamiętać o tym, że zapo-
wiadane zmiany skutkować 
będą tym, że wpływy z tzw. 
opłaty opakowaniowej zo-
staną podzielone pomiędzy 

samorządy według kryte-
rium uzyskiwanej wysokości 
odzysku surowców. To skła-
niać powinno do poszukiwa-
nia instrumentów zwięk-
szania odzysku surowców, 

a nie pozbywania się ich 
poprzez obróbkę termiczną.
Niezależni.BB zauważają 
także, że samorząd nie ma 
planu działań na okres do 
momentu uruchomienia 
ITPO. Zakładając, że cały 

proces inwestycyjny do mo-
mentu uruchomienia spalar-
ni zajmie minimum 5 lat, 
należy przedsięwziąć alter-
natywne środki konieczne 
do obniżenia kosztów sys-

temu gospodarki odpadami 
i poprawy jego wydajności. 
Ma to szczególne znacze-
nie ze względu na fakt wy-
czerpywania się wolnego 
miejsca na wysypisku ZGO 
w Lipniku.

Zdaniem Niezależnych.BB 
dyskusja o ITPO oderwa-
na jest od analizy innych 
obszarów i narzędzi go-
spodarowania odpadami. 
Planowana inwestycja nie 
rozwiązuje podstawowych 
problemów:
• braku wydajności ist-

niejącej instalacji 
względem odbieranych 
od mieszkańców odpa-
dów zielonych,

• niewystarczająco wydaj-
nej kompostowni, która 

wciąż generuje problemy 
z odorem,

• segregacji odpadów, któ-
ra wciąż nie daje wystar-
czających efektów, jeśli 
chodzi o poziom recy-
klingu. Naszym zdaniem 

w pierwszej kolejności 
należy skupić się na po-
prawie efektywności sor-
towni odpadów w Lipniku, 
której rola w gospodarce 
odpadami powinna rosnąć 
wobec coraz bardziej re-
strykcyjnych wymogów 
unijnego otoczenia praw-
nego. 

Podpisani pod listem radni 
Małgorzata Zarębska, Ja-
nusz Okrzesik, Tomasz Wa-
wak i Jerzy Bauer zwracają 
uwagę, że przeprowadza-
jąc analizę warunków wy-
konalności rozpatrywanej 
inwestycji należy wziąć pod 
uwagę czynniki przyszłe, 
a nie jedynie czynniki aktu-
alne. Zdaniem autorów listu 
dotyczy to aspektów praw-
nych i ekonomicznych, któ-
re obecnie ulegają istotnym 
zmianom przede wszystkim 
ze względu na europejską 
politykę klimatyczną. Jeżeli 
dane, którymi dysponujemy 
nie uwzględniają tych czyn-
ników, to opracowywana 
prognoza może zostać uzna-
na za nierzetelną - czytamy 
w liście. 

Podsumowując Niezalez-
ni.BB zwracają uwagę na 
fakt, że bez uwzględnienia 
przedstawionych zagrożeń, 
decyzja o budowie ITPO bę-
dzie obciążona dużym ryzy-
kiem prawno-fi nansowym, 
które może mieć wpływ na 
opłacalność planowanej in-
westycji i fi nansowe skutki 
dla mieszkańców Bielska
-Białej. 
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Reklama

W Szkole Podstawowej nr 
17 przy ul. Bratków 6 od 
5 marca oglądać można 
wystawę „Bielsko-Biała 

w naszej szkole”. Kory-
tarz szkolny zamienił się 
w bielską uliczkę, na której 
można podziwiać symbo-
le i elementy architektury 
charakterystyczne dla na-
szego miasta, a zarazem 
bliskie dzieciom. Pojawiły 
się tu modele postaci zna-
nych ze Studia Filmów Ry-

sunkowych, w tym fi gury 
Reksia, Lolka oraz Don Pe-
dra, szpiega z Krainy Desz-
czowców. Warto zatrzymać 

się też przy galerii starej fo-
tografi i „Bielsko-Biała daw-
niej i dziś” przygotowanej 
przez klasy ósme. Fotogra-
fi e naszego miasta zostały 
wzbogacone w napisy w ję-
zyku Braille. Cała wystawa 
ma interaktywny charakter, 
a uczniowie z pomocą wy-
chowawców wciąż tworzą 

nowe instalacje, próbujac 
sił w różnych technikach 
artystycznych. 
Wystawe można odwie-
dzić osobiście - ze wzglę-
du na obostrzenia sanitar-
ne wymagany jest jednak 

wcześniejszy kontakt z se-
kretariatem szkoły - lub 
wirtualnie, pod adresem 
www.sp17bielsko.pl.
Z kolei w Szkole Podstawo-
wej nr 22 przy ul. Grota Ro-

weckiego 5 zorganizowano 
konkurs fotografi czny „Ma-
gia uliczek”. Pod okiem na-
uczycielek, Klaudii Zawady i 
Renaty Kalemby, uczniowie 
z klasy IIIa wykonali zdję-
cia najpiękniejszych ulic na-

szego miasta. Efekt ich prac 
znaleźć można na stroni 
internetowej szkoły: www.
sp22.zeromski3lo.edu.pl.

red

Trwa rok jubileuszowy połączenia Bielska i Białej. Stolica Podbeskidzia świętuje 70 wspólnych lat. Z tej 
okazji w całym mieście organizowane są wydarzenie upamiętniające przygotowano specjalne, jubileuszowe 
logo, które pojawia się na różnych przedmiotach. Na naszych łamach co miesiąc informujemy o kolejnych 
inicjatywach związanych z jubileuszem. Tym razem informacje ze szkół podstawowych:  nr 17 i 22.

Jubileusz w bielskich szkołach
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Janusz Okrzesik

Z notatnika
gajowego

Herb na kubku?
Ostatnio Komisja Edukacji i Kultury Rady Miejskiej 
opiniowała wniosek pewnego przedsiębiorcy, który 
zwrócił się do władz miasta z prośba o umożliwienie 
wykorzystania herbu miasta w produkcji komercyj-
nych gadżetów. Jako przykład pokazał wiele produk-
tów z herbami innych miast. Niektóre nie były bardzo 
brzydkie. 
Przyszło mi do głowy, że o ile herb Warszawy, Łodzi 
czy Żywca można – lepiej lub gorzej – prezentować 
na kubku do kawy, o tyle herb Bielska-Białej jest wy-
jątkowy i wymagałby kompletu dwóch kubków. Dobry 
prezent dla jakiejś pary urządzającej pierwsze wspólne 
mieszkanko, prawda?
Nasz herb naprawdę jest wyjątkowy. Tylko bowiem 
w wyjątkowych wypadkach heraldyka dopuszcza herby 
miejskie o więcej niż jednej tarczy. Tylko wtedy, gdy 
nowe miasto powstaje z połączenia dwóch oddzielnych 
miast o utrwalonych w tradycji herbach. Dokładnie jak 
Bielsko-Biała! Zwykle nie żywię dobrych uczuć wobec 
czasów PRL, ale za tę jedną rzecz jestem ówczesnym 
władzom po prostu wdzięczny: za herb o dwóch tar-
czach, bo świadczy to o szacunku do tradycji i skom-
plikowanej tożsamości naszego miasta. A nie było to 
w owych czasach czymś naturalnym; właśnie wtedy, 
w okresie stalinizmu, leżącą nieco na północ od Bielska
-Białej miejscowość Katowice nazwano Stalinogrodem! 
Jasne, tam było łatwiej, tradycje nie takie jak u nas, 
wszak gdy po Bielsku jeździł tramwaj, w Katowicach 
rządził jeszcze wójt… Ale mimo wszystko warto ów-
czesnym decydentom podziękować, że nie nazwali 
nowego miasta np. Dzierżyńsk albo Bierutowice.
Podwójność naszego herbu jest świadectwem naszej 
historii i pieczęcią naszej tożsamości. Jedna tarcza 
zawiera połowę śląskiego orła jako znak powiązania 
z cieszyńskimi Piastami oraz trzy lilie, wywodzące się 
z herbu biskupów wrocławskich.  To symbolika średnio-
wieczna, prawdopodobnie ugruntowana w I połowie 
XV wieku. Druga tarcza, ta bialska, wywodzi się już 
z czasów nowożytnych, nadana została wraz z pra-
wami miejskimi w 1723 roku. Zawiera dwie czerwone 
róże na zielonym polu: interpretacja tej symboliki jest 
odmienna w perspektywie chrześcijańskiej oraz świec-
kiej, nawiązującej do antyku. Swoją drogą: 1723 to 
prawie dwieście lat temu! Za dwa lata wielki jubileusz 
małopolskiej Białej!

Czy taki herb może stać się przedmiotem handlu? Czy 
powinien widnieć na kubkach, breloczku, T-shircie? 
Radni orzekli że nie. 

Wyższa Szkoła Finansów 
i Prawa od połowy kwietnia 
organizuje cykliczne spo-
tkania dla uczniów najstar-
szych klas szkół średnich. 
Podczas prowadzonych 
zdalnie zajęć powtarzane 
są  najważniejsze zagad-
nienia mogące pojawić się 
na maturach. Spotkania dla 
młodzieży prowadzą wy-
kwalifi kowani nauczyciele 
i lektorzy: Dorota Pieronek 
z języka polskiego, Roman 
Kruczek z matematyki oraz 
Agnieszka Smyrska  z języ-
ka angielskiego.
To już kolejna tego typu ak-
cja uczelni, która od wie-

lu lat wychodzi naprzeciw 
prośbom i sugestiom na-
uczycieli placówek oświa-
towych szkół średnich i słu-
ży kompetentną pomocą 
i wsparciem w ramach wła-
snych doświadczeń i wie-
dzy. Uczelnia od lat orga-
nizuje cykliczne spotkania 
dla młodzieży, nauczycieli, 
pedagogów i wychowaw-
ców, związane z aktualny-
mi problemami młodzieży 
i środowisk szkolnych, któ-
re przyciągają uwagę i za-
interesowanie wielu placó-
wek oświatowych, nie tylko 
z miasta Bielska-Białej, ale 
z całego naszego regionu. 

W wyjątkowo trudnych w tym roku – ze względu na pandemię koronawirusa – przygotowaniach do 
matury starają się pomóc licealistom bielskie uczelnie: Wyższa Szkoła Finansów i Prawa oraz Akademia 
Techniczno-Humanistyczna. 

Bielskie uczelnie 
myślą o maturzystach
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WYDARZENIA

O krótkofalowej pasji, stworzeniu wymarzonego radia, czasach działalności pirackiej oraz 
słuchawkach, których nie zdejmował z uszu nawet podczas snu z założycielem powstałego 
dokładnie 30 lat temu Radia Delta Fryderykiem Olearczykiem rozmawia Jarosław Zięba.
– Radio Delta było jed-
ną z pierwszych pry-
watnych rozgłośni ra-
diowych. Skąd pomysł  
stworzenie swojej roz-
głośni w Bielsku-Bia-
łej. 
– Jestem krótkofalowcem 
i wszystko co z tym zwią-
zane bardzo mnie intere-
sowało, zresztą do dzisiaj 
mnie interesuje. Z zawo-
du jestem elektronikiem, 
ukończyłem dział radio-
techniczny Państwowe-
go Centrum Wychowania 
Morskiego w Gdyni, potem 
przemianowanego na Wyż-
szą Szkołę Morską. Zbudo-
wałem więc nadajnik i pusz-
czałem muzykę. Trwało to 
około 2 lat.
Kiedyś słuchając w nocy 
francuskiego radia RFI na-
dającego z Paryża po pol-
sku, usłyszałem jak mówi-
li, że w Polsce pojawią się 
wnet prywatne rozgłośnie 
radiowe. Trzy dni później 
byłem w Warszawie, w Mi-
nisterstwie Łączności, aby 
dowiedzieć się jak można 
uzyskać zgodę na utworze-
nie radia. Okazało się, że to 
dopiero plany.
Postanowiłem jednak nie 
czekać i założyłem rozgło-
śnię. Piracką, bo inaczej 
się nie dało. Zatrudniłem 
pracowników i zaczęliśmy 
nadawać. Pierwszy, ekspe-
rymentalny program nada-
liśmy 13 kwietnia 1991 
roku. Od maja emitowali-
śmy 18 godzin programu 
na dobę, od 6 rano do pół-
nocy.

– Działaliście jednak nie-
legalnie.
– Cały czas nie było 
uchwalonej ustawy o ra-
diofonii i telewizji, na pod-

stawie której radio mo-
głoby uzyskać właściwą 
koncesję. Mieliśmy tylko… 
ustną zgodę Ministra Łącz-
ności. 
Miałem także ważną dla na 
ekspertyzę, którą wykonał 
dla nas zajmujący się ana-
lizą częstotliwości instytut 
łączności z Wrocławia. Wy-
nikało z niej, że zajmowane 
przez nas fale nie są przez 
nikogo używane. Jednym 
słowem: nikomu nie prze-
szkadzamy. Bardzo się ta 
ekspertyza przydała, gdy 
zaczęła się nagonka na to, 
że działamy nielegalnie. NIe 
mogli nas zamknąć.
Koncesję otrzymaliśmy do-
piero w roku 1994.

– Radio się jednak szyb-
ko rozwijało. Nawiązali-
ście nawet współpracę 
z radiem Głos Amery-
ki.
– Przyjechał do mnie Jaro-
sław Anders i uzgodniliśmy 
zasady bardzo udanej dla 
nas współpracy. Miałem 
z nim bezpośredni kon-
kakt satelitarny. Dzięki tej 
współpracy mieliśmy ser-
wisy i lekcje angielskiego, 
które nadawaliśmy w dzień, 
a także telemost w czasie 
wyborów w Stanach Zjed-
noczonych. Dodatkowo ich 
programy retransmitowali-
śmy w nocy, dzięki czemu 
zaczęliśmy nadawać cało-
dobowo.

– Radio było też właści-
cielem swojej orkiestry 
symfonicznej…
– Nosiła nazwę „Delta Sin-
fonietta” i działała 2 lata. 
Grała w niej między innymi 
żona jednego z braci Gol-
ców. Pierwszy koncert za-
grała bodajże 3 maja 1993 

roku. Niestety, rozpadła się, 
gdyż grający w niej ucznio-
wie i studenci wyjeżdżali 
z Bielska-Białej lub znaj-
dowali inne zajęcia.

– Nazwa Delta to także 
pana pomysł…
– Tak. Szukałem nazwy, 
która nie była banalna. Del-
ta to szerokie ujście rzeki, 
mnóstwo wody. Ale to też 
matematyka, fi zyka, linie 
lotnicze i litera alfabetu. 
To nazwa używana w wie-
lu sferach naszego codzien-

nego życia. Lokalne radio 
także powinno być obecne 
we wszystkich sferach życia 
słuchaczy, taka była moja 
wizja.

– Czy to prawda, że cały 
czas słuchał pan radia 
i gdy tylko zdarzyła się 
dziennikarzowi jakaś 
wpadka, przyjeżedżał 
pan do redakcji bez 
względu na porę dnia 
czy nocy?
– Rzeczywiście tak było. 
Nawet w nocy spałem 

Marzenie krótkofalowca
zmieniło bielskie media
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w słuchawkach i słuchałem 
radia. Jak tylko coś było nie 
tak, wstawałem i jechałem 
na Browarną, gdzie mie-
ściła się siedziba redakcji. 
Nikogo jednak nie karałem. 
Byłem bardzo lubiany przez 
pracowników. 

– Dziennikarze także 
żyli radiem i znani byli 
z niekonwencjonalnych 
pomysłów. Czy pamięta 
pan jakąś sytuację, która 
pana zaskoczyła?

– To byli młodzi ludzie 
i mieli zwariowane pomy-
sły. Pamiętam, że Radek 
Pszczółka, redaktor na-
czelny, poranne niedzielne 
programy prowadził w piża-
mie, aby lepiej wczuć się 
w rolę słuchaczy. Podobno 
wyczytał gdzieś, że w nie-
dzielę lubimy po domu dłu-

żej chodzić w piżamie, więc 
on tak robił w radiowym 
studiu.

– Odszedł Pan z radia 
po 10 latach, w roku 
2001. 
– Kończyła się koncesja, 
na nową trzeba było wy-
dać spore pieniądze. Tym-
czasem rynek reklamowy 
się załamał. Deltę odkupiło 
Radio Flash, potem jednak 
też szybko ją odsprzedało. 
Pod nazwą Delta rozgłośnia 
działała do 2004 roku. Po-
tem na naszych częstotli-
wościach zaczęło nadawać 
Radio Planeta.

– Jak ocenia pan z per-
spektywy czasu swo-
ją działalność w Del-
cie?
– Chciałem stworzyć pry-
watne radio i to mi się 
udało. Chciałem, żeby się 
czuło, że to jest radio dla 
ludzi. Nie robiłem tego dla 
siebie, bo wtedy bym robił 
biznes. Radio to była moja 
pasja. 
Cieszę się, że udało się 
wtedy pomóc wielu insty-
tucją. Wspominam chociaż 
by mecz charytatywny, 
który na stadionie BKS za-
graliśmy z politykami. Tylu 
kibiców na tym stadionie 
to było wcześniej chyba 
tylko na meczu o awans 
BKS-u do pierwszej ligi. 
Całość dochodu przekaza-
liśmy na budowę basenu 
przy ośrodku gimnastyki 
korekcyjnej na ulicy Lom-
py. Udało się zebrać sporo 
pieniędzy, basen powstał 
między innymi dzięki na-
szej pomocy i funkcjonuje 
do dziś.
Do dziś mam swoje radio 
– krótkofalówkę. W moim 
mieszkaniu zajmuje ona 
najważniejsze miejsce. To 
własnie dzięki niej mam 
kontakt z całym światem. 
Dzięki niej też odwiedziłem 
wiele miejsc, jak chociażby 
Malediwy.

– Dziękuję za rozmo-
wę.

Dokładnie 30 lat temu, 13 kwietnia 1991 roku, Radio Delta nadało 
swój pierwszy eksperymentalny program. Regularne nadawanie audycji 
rozgłośnia rozpoczęła 1 maja 1991 roku. Pomysłodawcą i właścicielem 
Radia był Fryderyk Olearczyk (na zdjęciu prezentuje radiową kronikę) 
– bielski krótkofalowiec, który postanowił załozyć radio mimo, iż w owym 
czasie nie było jeszcze przepisów regulujących funkcjonowanie rozgło-
ści. Dzięki temu w Bielsku-Białej powstała jedna z pierwszych w Polsce 
rozgłośni. Wcześniej istniały: RMF (jeszcze jako lokalne radio Krako-
wa), radio Wawa prowadzone w Warszawie przez znanego dzienikarza 
Wojciecha Reszczyńskiego i radio Alex w Zakopanem.

Radio nadawało na częstotliwości 87,9 MHz.

Reklama

WWW.AK-INZYNIERIABUDOWLANA.PL

ZrealizujemyWaszemarzenie
o własnym domu.
Od fundamentów po dach!

502-891-761

  Produkty zbożowe i oleje ekologiczne

Bio nabiał, produkty wege i wegan  

  Zioła, przyprawy, suplementy,

  super foods, herbaty, kawy

Ekologiczne warzywa, owoce,  

bakalie, dania wege  

Eko kosmetyki, środki czystości,   

olejki eteryczne  

  Produkty „zero waste”

Zdrowa żywność

Największy w Bielsku-Białej sklep ze zdrową żywnością, z 

wygodnym dojazdem i własnym parkingiem. 

Odwiedź nas na ul. Żywieckiej 206
lub na www.ecotrail.pl

Do zobaczenia !!!

Reklama
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Uporządkujmy
reklamowy chaos

W sierpniu Rada Miejska ma głosować nad przyjęciem uchwały krajobrazowej regulującej zasady i warun-
ki sytuowania na obszarze naszego miasta obiektów małej architektury, tablic reklamowych i orządzeń 
reklamowych oraz ogrodzeń, ich gabarytów, standardów jakościowych oraz materiałów, z jakich mogą 
być wykonane. Ma to być krok do opanowania niaładu estetycznego, który panuje zarówno na kamieni-
cach w centrum, jak i przy drogach w całym mieście. Jakie regulacje planują wprowadzić władze miasta?

TEMAT NUMERU: UPORZADKUJMY REKLAMOWY CHAOS

Prace nad uchwałą trwają 
juz prawie sześć lat, gdyż  
do przygotowania regulacji 
Rada Miejska upoważniła 
prezydenta miasta - wte-
dy jeszcze Jacka Krywulta 
- we wrześniu 2015 roku. 
W styczniu z projektem mo-
gli wreszcie zapoznać się 
radni z Komisji Gospodar-
ki Przestrzennej i Ochrony 
Środowiska. Zanim projekt 
trafi  jednak pod ostatecz-
ne głosowanie rajców musi 
być pozytywnie zaopi-
niowany przez Marszałka 

Województwa Śląskiego, 
Regionalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska w Ka-
towicach, Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków 
oraz  Komendanta Miej-
skiego Państwowej Straży 
Pożarnej w Bielsku-Białej. 
Potem mają nastąpić także 
trzytygodniowe konsulta-
cje z mieszkańcami, którzy 
będą mogli zgłosić pytania 
oraz wnieść uwagi  i su-
gestie. Pod obrady Rady 
Miejskiej trafi  dopiero tak 
uzgodniony projekt.

Miasto podzielone na strefy
Zgodnie z planami urzęd-
ników, projekt uchwały ma 
regulować m.in. liczbę i do-
puszczalne rozmiary nośni-
ków reklamowych, rodzaje 
materiałów i ich standardy 
jakościowe, a także wska-
zać wysokość opłat za re-
klamy i podzielić pod tym 
względem miasto na strefy. 
Strefa I, nazywana staro-
miejską, będzie zdecydo-
wanie wyższe wymogi. Jej 
granice stanowić będą:
• od zachodu: ul. Wita 

Stwosza, pl. Zwycięstwa 
(wraz z Szpitalem Pedia-
trycznym, LO nr 8 oraz 
terenami przyległymi do 
kąpieliska Panorama)

• od południa ulica Michało-
wicza, pl. Mickiewicz, ul. 
PCK, Milusińskich i Tuwi-
ma,

• od wschodu ul. Żywiecka 
i Lwowska

• od północy ul. Boruty 
Spiechowicza, Towaro-
wa, Piekarska, Trakcyjna, 
Czechowicka, Słowackie-
go i Piastowska.

Reklama

Głodny? 
Znajdź coś pysznego 
na bbfan.pl/jedzenie

na miejscu / na wynos / z dostawą

Okiem Niezależnego

Tomasz Wawak
radny Niezależnych.BB

Rurki z kremem i food trucki, 
czyli słów kilka 

o uchwale krajobrazowej
Kilkanaście tygodni temu na Komisji Gospodarki Prze-
strzennej i Ochrony Środowiska radni opiniowali projekt 
tzw. uchwały krajobrazowej. Niewtajemniczonym spie-
szę z wyjaśnieniem, że chodzi o wprowadzenie regulacji 
mających na celu uporządkowanie reklamowego chaosu, 
jaki niestety już dawno wkradł się również do Bielska
-Białej. Każdy na pewno jest w stanie przytoczyć parę 
przykładów billboardów czy tablic reklamowych, które 
górują nad okolicą, szpecąc nieraz piękny krajobraz czy 
zabytkową architekturę. Sam mogę podać kilka takich 
miejsc, jak choćby tereny wzdłuż drogi ekspresowej S1, 
gdzie zamiast górskich panoram pierwsze co widzimy, 
jadąc w okolicy Lipnika, to gigantyczne reklamy takich 
czy innych sklepów. W centrum miasta jest jeszcze 
gorzej. Billboardy, tablice, banery uderzają po oczach 
zarówno pieszych, jak i kierowców, którzy chyba prę-
dzej dowiedzą się o aktualnych przecenach w sieciach 
sklepów niż o pierwszeństwie przejazdu. Jest to więc 
kwestia nie tylko estetyki, ale i bezpieczeństwa. 
Poza tym dyskusja na temat uchwał krajobrazowych 
w wielu miastach Polski to trochę taki znak czasów i do-
wód na to, że nasz rodzimy kapitalizm początku lat dwu-
dziestych XXI wieku to inna rzeczywistość niż ta, którą 
pamiętamy z lat dziewięćdziesiątych. Aktywność han-
dlowo-usługowa już dawno przeniosła się do internetu, 
a koronawirus jeszcze bardziej tę tendencję wzmocnił. 
Nie ma potrzeby informowania o każdym pojedynczym 
produkcie na parumetrowych tablicach przy drodze, gdy 
można zrobić kampanię reklamową w Google’u czy na 
którymś z miliona portali. Efekt będzie lepszy, a prze-
strzeń miejska bardziej przyjazna oczom.
Przy okazji warto zwrócić uwagę na jedną rzecz. Na 
Placu Wojska Polskiego znajdują się nieduże obiekty 
gastronomiczne (np. kultowa budka z rurkami z kre-
mem), których obecność jest na tyle długa i ważna 
dla mieszkańców, że ich wyeliminowanie wiązałoby się 
z niepotrzebną stratą. Po wykonaniu prac remontowych 
podnoszących walor estetyczny takich miejsc, mogłyby 
one nadal stanowić uatrakcyjnienie centrum miasta. 
Gastronomiczne „budki” czy food trucki są dopusz-
czane w centrach innych miast. Przykładowo, Kraków 
przez lata miał swój „Bezogródek” – niewielki teren 
przy Błoniach, gdzie swoje miejsce miały food truc-
ki. Może i nasze miasto powinno posiadać przestrzeń, 
gdzie mieszkańcy i turyści mogliby skorzystać z usług 
„budek”, leczących nie tylko kłucie w żołądku, ale i nie 
kłujących nikogo w oczy? 

Fo
to

: 
Ja

ro
sł

aw
 Z

ię
ba

Fo
to

: 
Ja

ro
sł

aw
 Z

ię
ba

Fo
to

: 
Ja

ro
sł

aw
 Z

ię
ba

Fo
to

: 
Ja

ro
sł

aw
 Z

ię
ba



 www.Kurier-bb.pl 9

TEMAT NUMERU: UPORZADKUJMY REKLAMOWY CHAOS
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Sprzątanie piwnic, strychów, 
pomieszczeń gospodarczych i magazynów 
wraz z wywozem niepotrzebnych gratów.

Sprzątanie mieszkań po zmarłych osobach .

Malowanie (odświeżanie) natryskowe 
pomieszczeń.

Sprzątanie biur 
(demontaż i wywóz sprzętu)

Montaż piecyków gazowych 
i urządzeń elektrycznych 
oraz inne prace podobne.

Nie zajmujemy się transportem 
oraz przeprowadzkami!

 Firma zajmuje się generalnymi remontami 
i wykańczaniem wnętrz,

powyższe prace wykonywane są 
w przerwach między zleceniami. 

Nie masz pewności czy to duże czy małe zlecenie

zadzwoń  664 302 930

Ceny ustalamy indywidualnie

Reklama

Ustawa krajobrazowa, pozwalają gminom na określenie zasad i warunków sy-
tuowania obiektów małej architektury, tablic i urządzeń reklamowych oraz 
ogrodzeń, obowiązuje od sierpnia 2015. Na jej podstawie przepisy regulujące 
umieszczanie wymienionych obiektów przyjęło juz kilkadziesiąt gmin w Pol-
sce. Wśród tych, które skutecznie walczą o przyjazny wygląd otoczenia jest 
Cieszyn.

Jak robią to inni?

W mieście nad Olzą uchwa-
ła krajobrazowa obowiązuje 
już prawie półtora roku. Na 
jej podstawie reklamodaw-
cy i właściciele nierucho-
mości mieli do 25 grudnia 

2020 czas na usunięcie 
tych, które nie są zgodne 
z uchwałą krajobrazową. 
Zdecydowana większość 
to uczyniła. Ci którzy tego 
nie zrobili, mogą otrzymać  
kary fi nansowowe. Na razie 
przedstawiciele Urzędu tłu-
maczą i upominają.
Uchwała swoim działa-
niem obejmuje zarówno 
nieruchomości prywatne, 

jak i publiczne. W uchwale 
zabrania się umieszczania 
reklam na ogrodzeniach, 
a więc wszystkie istniejące 
musiały zostać zdjęte! Od 
tej reguły jest jeden wyją-

tek – dotyczy ogrodzeń słu-
żących wygrodzeniu placu 
budowy na czas prowadze-
nia robót.
Na ogrodzeniach mogą 
być za to, ale pod pewny-
mi warunkami, montowa-
ne szyldy, czyli reklamy 
umieszczane na tej samej 
nieruchomości, na której 
znajduje się reklamowa-
na działalność. Muszą one 

spełniać jednak pewne wa-
runki:
• mogą być umieszczane 

wyłącznie w pasie o sze-
rokości 1,2 m od bra-
my wjazdowej lub furtki 
w sposób nieprzekracza-
jący wysokości ogrodze-
nia;

• maksymalna powierzch-
nia ekspozycyjna to 0,7 
m2

• dopuszcza się wykona-
nie szyldów będących 
elementem bramy lub 
przęsła ogrodzenia pod 
warunkiem zachowania 
formy ażurowej. W tym 
przypadku powierzchnia 
ekspozycyjna nie może 
przekroczyć 3 m.

Specjalne regulacje dotyczą 
też reklam na zabytkach 
i na terenie historycznego 
układu urbanistycznego 
Cieszyna. Dopuszczalne są 
w tym przypadku tylko re-
klamy:
• na budynkach tylko 

umieszczane w gablotach 
w poziomie parteru (po-
wierzchnia reklamy nie 
może przekroczyć 3 m2)

• na tzw. słupach ogłosze-
niowych w formie walca

• na wiatach przystanko-
wych (powierzchnia max 
3 m2)

• w formie wolnostojącej 
– w tym przypadku po-
wierzchnia reklamy nie 
może przekroczyć 0,7 
m2.  Nośnik informacji  
musi być na stałe zwią-
zany z gruntem.

Cieszyńskie uregulowania 
dotyczą także innych re-
klam, także słupów wybu-
dowanych na podstawie po-
zwolenia na budowę. Tutaj 
okres przystosowania jest 
jednak znacznie dłuższy 
i wynosi nawet 20 lat.

W strefi e tej obowiązywał 
będzie zakaz sytuowania 
reklam zasłaniających okna 
i drzwi. Wyjątkiem będą 
reklamy na jednym zbior-
czym urządzeniu o maksy-
malnej płaszczyźnie ekspo-
zycji do 20% powierzchni 
elewacji dla budynków 
usługowych nie będących 
budynkami o wartościach 
zabytkowych oraz reklam 
związanych z działalnością 
gospodarczą w miejscu 
jej prowadzenia. W tym 
przypadku należało będzie 
spełnić jednak odpowiednie 
warunki.
Dopuszczalne będzie także 
zamontowanie dla każde-
go podmiotu prowadzące-
go dzialalność w danym 
budynku dwóch szyldów 
lub logo, przy czym jeden 
z nich może być wyłącznie 
na nośniku zbiorczym za-
montowanym równolegle do 
elewacji. Wszystkie szyldy 
będą jednak musiały spełnić 
odpowiednie warunki opisa-
ne w uchwale.

Dodatkowe reklamy będą 
mogły być umieszczane na 
obiektach, w których pro-
wadzona jest działalność 
kulturalna. Będą na nich 
mogły być reklamowane od-
bywające się w danym miej-
scu wydarzenia, jednak nie 
wcześniej niż 30 dni przed 
jego terminem.
W strefi e I zakazane będzie 
także umieszczanie wolno-
stojących reklam. Wyjąt-
kiem będą totemy, słupy 
plakatowo-reklamowe nie 
utrudniające ruchu pieszego 
oraz reklamy pneumatyczne 
w miejscach wydarzeń kul-
turalnych.

Reklamy zakazane będą 
także na ogrodzeniach, na 
których można będzie za-
mieszczać jedynie szyldy 
(reklamy dotyczące działal-
ności prowadzonej w danym 
miejscu), jednak także pod 
pewnymi warunkami. 
Uchwała określa także za-
sady używania potykaczy 
(dwustronnych reklam 

wolnostojących) oraz urzą-
dzania ogródków gastrono-
micznych. 
Reklam nie będzie też moż-
na montować na rusztowa-
niach budowlanych.
Osobne uregulowania doty-
czyć będą muru oporowe-
go i elewacji Zamku Książąt 
Sułkowskich oraz terenów 
stacji paliw.

W całym mieście nie będzie 
można umieszczać reklam 
i urządzeń reklamowych na 
balustradach, murach opo-
rowych i słupach oświetle-
niowych oraz telekomuni-
kacyjnych. Nie będzie też 
można montować  ekranów 
LED i LCD.

Zakazane będzie też 
umieszczanie reklam i tablic 
reklamowych na terenach 
zieleni i terenach objętych 
formami ochrony przyrody 
(z wyjątkiem szyldów na 
budynkach lub ogrodze-
niach) oraz bliżej niż 100m 
od pomników i miejsc pa-
mięci. Zakazane będą taż 
reklamy na pojazdach nie 
będących w ruchu, przycze-
pach, naczepach i lawetach 
służących wyłącznie ekspo-
zycji reklamy oraz tymcza-
sowych obiektach budowla-
nych (w tym konstrukcjach 
z kontenerów, palet, rusz-
towań itp.).

Oczywiście przyjęcie uchwa-
ły nie będzie oznaczało, 
iż z dnia na dzień znikną 
wszystkie dotychczasowe 
reklamy, które nie będą 
zgodne z wprowadzonymi 
przepisami. Legalnie usy-
tuowane tablice reklamowe 
oraz ogrodzenia pełne wy-
konane z przęseł z prefabry-
kowanych płyt betonowych 
istniejące w dniu wejścia 
w życie uchwały będą mu-
siały być dostosowane do 
nowych wymogów w ciągu 
2 lat, natomiast niezgodne 
z uchwałą billboardy w stre-
fi e II trzeba będzie dostoso-
wać w ciągu 5 lat. 

Jarosław Zięba
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SAMORZĄD TO NIE SAM URZĄD

Biała Krakowska

Nowości
 o osiedlu 
 komunalnym

Mikra to, według Słownika Języka Polskiego, rzecz o niewielkich rozmiarach, a w znaczeniu potocznym – 
niewystarczająca, licha, marna. Każde z tych okresleń jest  odwrotnością  tego co dzieje się w Dzielnicowym 
Domu Kultury MIKRA w Mikuszowicach Krakowskich.

Mikuszowice Krakowskie

MIKRA wcale nie taka mikra

MIKRA to nic innego jak 
akronim od Mikuszowice 
Krakowskie, którym na-
zywany jest mikuszowicki 
Dom Kultury. Prowadzą go  

dwie młode, pełne anergii 
kobiety, Agnieszka Kawec-
ka i Małgorzata Langner-
Giemza. To właśnie one 
przygotowały grant pn. 
„Integracyjne spotkania 
z kulturą”. Pierwsze podej-
ście do jego sfi nansowania 
było spalone. Dziewczy-
ny postanowiły jednak nie 
odpuszczać tematu i zło-
żyły wniosek po raz drugi. 
Tym razem się udało. Dom 
Kultury w Mikuszowicach 
Krakowskich znalazł się 
wśród 109 benefi cjentów 
i otrzymał dofinansowa-
nie z Ministerstwa Kultury, 
Dziedzictwa Narodowego 
i Sportu z programu „Kul-
tura Dostępna”. Celem tego 
programu jest wspieranie 
zadań służących ułatwieniu 
dostepu do kultury, skiero-
wanych do szerokiego grona 
odbiorców i sprzyjających 
integracji społecznej. 
Projekt Mikry zawiera 
w sobie zróżnicowaną ofer-
tę  kulturalną integrujacą 
społeczność lokalną oraz 
podopiecznych terenowego 
oddziału Krajowego Towa-
rzystwa Autyzmu w Mi-
kuszowicach Krakowskich 
(budynek po byłym Domu 
Dziecka przy ul. Cypryso-
wej vis a vis kościoła pw. 
Św Barbary).
„Integracyjne spotkania 
z kulturą” to cykl wydarzeń 
realizowanych w bieżącym 
roku kalendarzowym, na 
które składać się będą: 
warsztaty, wykłady, spek-
takle teatralne, koncerty 
i spotkania. Łącznie zapla-
nowano 11 wydarzeń – od 
poezji przez śpiew i teatr, 
po taniec i historię. Sięgną 
także (za pośrednictwem 
astronomii) gwiazd. Cała 
koncepcja projektu skupio-
na jest wokół orszaku Apo-
lina czyli dziewięciu Muz, 
z których każda opiekowa-
ła się inną dziedziną sztuki. 
Adresatami oszczególnych 

imprez będą dzieci, dorośli 
oraz całe rodziny. Będzie to 
także: okazja do wspólnego 
spędzania czasu w sposób 
twórczy, zachęta do naby-

wania nowych doswiadczeń, 
rozwijanie kompetencji kul-
turowych i - co bardzo waż-
ne - kształtowanie postaw 
otwartości i tolerancji. Na 
wszystkie wydarzenia wstęp 
będzie wolny.
Jeszcze w tym roku powsta-
nie w Mikrze pracownia ce-

ramiczna z prawdziwego 
zdarzenia – będzie piec 
ceramiczny i koło garncar-
skie; uczestnicy warsztatów 
ceramicznych będą mogli na 

miejscu wypalać stworzone 
przez siebie dzieła (do tej 
pory korzystali z uprzej-
mości zaprzyjaźnionego 
Domu Kultury w Lipniku). 
W ramach realizacji bu-
dżetu obywatelskiego  już 
zakupiono system wysta-
wienniczy ścienny, prze-

strzenny oraz sztalugi 
a niebawem zakupiony 
zostanie stół mltimedial-
ny, oświetlenie sceniczne, 
laserowy projektor i ekran 
horyzontalny.W niedalekiej 
przyszłości działalność Mi-
kry wzniesiona zostanie na 
wyższy poziom – planowa-
na jest nadbudowa budynku 
o jedno piętro. Rada Osiedla 
przeznaczyła połowę z wy-
granych 100 tys. złotych na 
projekt a Prezydent obiecał 
zabezpieczyć środki fi nan-
sowe na jego realizację. 
Wtedy też Mikra wzbogaci 
się o nowe okotarowanie, 
system zaciemniania okien 
ana sali widowiskowej wy-
mieniona zostanie podłoga 
i oświetlenie.
Aktualnie trwa druga edy-
cja konkursu „Moja Ro-
dzina”, który ma zachęcić 
do wspólnego, familijnego 
spędzania czasu wolnego 
w sposób twórczy i przygo-
towania Anioła Stróża swo-
jej rodziny w formie prze-
strzennej. Konkurs odbywa 
się on line – zgłoszenia do 
5 maja. Ogłoszenie wyników 
15 maja z okazji Międzyna-
rodowego Dnia Rodziny. 
Nasza redakcja z zainte-
resowaniem śledzić będzie 
wydarzenia w Mikrze.

Krzysztof Kozik

Budowa osiedla komunalnego w Białej Krakowskiej 
to jedna z większych inwestycji, realizowanych 
w tej dzielnicy w ostatnich latach. Po zakończeniu 
budowy przy ulicach Wapiennej i Solskiego przy-
będzie w sumie 205 nowych mieszkań. 

– Przez długi czas w Biel-
sku-Białej samorząd nie bu-
dował praktycznie żadnych 
nowych mieszkań komu-
nalnych, stawiając jedynie 
na rynek deweloperski. Ten 
stan rzeczy dyskryminuje 
osoby mniej majętne, dla 
których kupno mieszkania 
na wolnym rynku jest poza 
zasięgiem ich portfeli. Ta-
kie osoby skazane są na 
długotrwały i często mało 
opłacalny wynajem lub wie-

loletnie mieszkanie razem 
ze starszym pokoleniem. 
Przy okazji nowej inwesty-
cji warto też zadbać, aby 
skorzystali na niej dotych-
czasowi mieszkańcy Białej 
Krakowskiej – uważa radny 
Tomasz Wawak (Niezależni.
BB). W ostatnim czasie rad-
ny złożył w tej sprawie dwie 
interpelacje. 
Pierwsza dotyczy infra-
struktury sportowo-rekre-
acyjnej w obrębie osiedla 
komunalnego. W ramach 
inwestycji planowane są: 
boisko wielofunkcyjne o po-
wierzchni poliuretanowej, 
dwa place zabaw i tereny 
rekreacyjne. – Część miesz-
kańców zastanawiała się 
nad dostępnością obiektów 
wypoczynkowych dla osób 
nie mieszkających w no-
wych blokach. Moim zda-
niem, to ważne, aby nowe 
osiedla nie były sztucznie 
grodzone, a infrastruktura 
była dedykowana wszyst-
kim. Osiedla powinny być 
miejscami otwartymi, które 
łączą, a nie dzielą – uważa 
Tomasz Wawak. Z pisemnej 
odpowiedzi, jaką uzyskał 
radny od zastępcy Prezy-
denta Miasta Piotra Kuci 
wynika, że osiedle będzie 
nieogrodzone, a place za-
baw i placyki rekreacyjne 
będą ogólnodostępne. Je-
dynym ogrodzeniem mają 
być piłkochwyty przy bo-
isku, które również pozo-
staną dostępne dla osób 
spoza nowych bloków.

Druga interpelacja doty-
czyła zasad dostępności 

dla mieszkańców Osiedla 
Biała Krakowska planowa-
nych pomieszczeń dla dzie-
ci i klubu seniora w jednym 
z budynków mieszkalnych 
wspomnianego osiedla ko-
munalnego. Chodzi o świe-
tlicę Zespołu Placówek dla 
Dzieci i Młodzieży „Parasol” 
oraz klub seniora, który 
prowadzić ma MOPS. Jak 
napisał radny: „od wielu lat 
Rada Osiedla Biała Krakow-
ska, a także mieszkańcy 

wypowiadający się na ze-
braniach sprawozdawczych 
Rady Osiedla, podkreślają 
potrzebę istnienia ogól-
nodostępnej oferty kultu-
rowo-rekreacyjnej w tej 
dzielnicy miasta. Wynika 
to choćby z faktu starze-
nia się populacji osiedla, 
a także oddalenia od niego 
najbliższych placówek tego 
typu dla dzieci czy osób 
starszych. Dlatego zwracam 
się z wnioskiem o ustalenie 
w przyszłości reguł funkcjo-
nowania świetlicy dla dzieci 
i klubu seniora w taki spo-
sób, aby miejsca te mogły 
być w pełni dostępne dla 
wszystkich mieszkańców, 
pragnących skorzystać z ich 
oferty”. Z odpowiedzi na in-
terpelację wynika, że nowe 
obiekty będą funkcjonowały 
na zasadach ogólnodostęp-
ności. Świetlica będzie dar-
mowa dla wszystkich chęt-
nych dzieci, a klub seniora 
zostanie otwarty dla osób 
starszych, nieaktywnych 
zawodowo, samotnych, 
wymagających opieki i po-
mocy ze względu na wiek, 
chorobę lub niepełnospraw-
ność. Widać więc, że na 
długo oczekiwanej i poprze-
dzonej wieloma perypetiami 
inwestycji budowy osiedla 
komunalnego, skorzystać 
mogą nie tylko przyszli lo-
katorzy nowych mieszkań, 
ale też osoby mieszkające 
w Białej Krakowskiej od 
wielu lat. Na to przyjdzie 
nam jednak jeszcze trochę 
zaczekać.

red
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chciał, abym poznała oso-
by niepełnosprawne. To, 
co tutaj zastałam bardzo 
mi się spodobało: nikt nie 
ocenia tu drugiej osoby po 
wyglądzie, nikt się z nikogo 
nie śmieje. Czuje się tutaj 
wsparcie, dlatego zostałam 
wolontariuszem Drachmy, 
a teraz jestem w Fundacji 
na stażu  – opowiada Mał-
gosia.

Warsztaty Gospel 
i nie tylko
Fundacja organizuje także 
różnego rodzaju wydarze-
nia kulturalne. Najbardziej 
znanymi są Międzynarodo-
we Warsztaty Gospel, które 

od wielu lat gromadzą po 
kilkuset uczestników. Pro-
wadzą je specjaliści tego 
rodzaju muzyki z całego 
świata. Fundacja ma także 
swój teatr tańca.

Zamiast balu
aukcja w internecie
Od siedmiu lat Fundacja or-
ganizuje także coroczną au-
kcję charytatywną, połączo-
ną z uroczystym balem, na 
który zapraszani są  przy-
jaciele Drachmy: darczyńcy, 
wolontariusze i podopieczni. 
Dochód z aukcji zawsze był 
jednym z głównych źródeł 
fi nansowania.  W tym roku 
sytuacja uniemożliwiła or-
ganizację balu. Fundacja 
postanowiła jednak walczyć 
i zrobić aukcję w formie in-
ternetowej. 
Przedmioty, które można 
licytować na aukcji są do-
wodem na to, iż darczyń-
cy, którzy wsparli Drachmę, 
mają wielkie serca. Są to, 
przede wszystkim, przed-
mioty warte uwagi ze 
względu na swoją unikato-
wość, różnorodność i pięk-
no. Znaczną bowiem część 
wszystkich “fantów” w au-
kcyjnych zbiorach, stanowią 
obrazy malarskie, wyjątko-
wo zaprojektowane przed-
mioty codziennego użytku, 
czy piękne ręcznie wykona-
ne przedmioty ceramiczne. 
Zbiór jest jednak znacznie 
szerszy. Fanty można obej-
rzeć i licytować na Allegro 
pod adresem: allegro.pl/
charytatywni/fundacja
-drachma.

Jarosław Zięba

Fundacja Drachma  po-
wstała w 2008 roku na 
bazie działającego w po-
nad 200 krajach Ruchu 
Focolare. Jej założycielem 
jest ks. Mirosław Szewie-
czek, wówczas proboszcz 
jednej z bielskich parafi i. 
Choć od 2019 roku ksiądz 
Szewieczek pracuje w pa-
rafi i w Soli na Żywiecczyź-
nie, cały czas opiekuje się 
Drachmą.
Działalność fundacji w sym-
boliczny sposób obrazu-
je siedem kolorów tęczy: 
czerwony, pomarańczowy, 
żółty, zielony, niebieski, 
indygo i fi oletowy. Każdy 
z nich odpowiada innej 
sferze duchowości i innym 
aspektom życia człowieka. 
Aktywność Drachmy na-
stawiona jest w szczegól-
ności na młodzież i dzie-
ci, starszych oraz osoby, 
które z różnych powodów 
życiowych nie mogą się 
realizować i spełniać swo-
bodnie. 

Aby zostać wolontariuszem 
Drachmy, wystarczy chcieć. 
Jeśli ktoś czuje potrzebę 
działania w grupie i pomocy 
innym powinien przyjść do 
siedziby Fundacji na Osie-
dlu Słonecznym przy ul. 

Reja 18. Zespół Fundacji 
otwarty jest na kreatywne 
działania, więc jeśli młoda 
osoba ma dobry pomysł 
i chce go zrealizować, może 
to zrobić właśnie z Drach-
mą. 

Zarażają 
pomaganiem
Jak wszystkie organiza-
cje pozarządowe, w ciągu 
ostatniego roku Drachma 
mierzy się ze skutkami pan-
demii koronawirusa. Odpo-
wiedzią organizacji na nowe 
wyzwania jest akcja „Zara-
żamy pomaganiem”, w ra-
mach której wolontariusze 
robią zakupy dla osób star-
szych, które nie mogą lub 
nie chcą opuszczać swoich 
domów i mieszkań. 
Akcja prowadzona jest 
cały czas, a osoby które 
chcą skorzystać z pomocy 
Drachmy w zakupach i ich 
dostarczeniu do domu pro-
szeni sa o kontakt telefo-
niczny pod numerem 606 
404 763.

Niepokonani
Kolejna aktywność Drach-
my to grupa „Niepokona-
ni”, do której należą osoby 
niepełnosprawne, także na 
wózkach. Przed pandemią 

„Niepokonani” regularnie 
wybierali się, między inny-
mi, na wycieczki w cieka-

we miejsca w okolicy, aby 
osoby niepełnosprawne 
mogły zaznać normalno-
ści i poznać piękną oko-
licę Bielska-Białej. Teraz, 
w czasie pandemii wolon-
tariusze Drachmy odwie-

dzają swoich podopiecz-
nych rozmawiając z nimi, 
czytając książki czy wy-

chodząc z nimi na spacery. 
Działania „Niepokonanych” 
koordynuje Małgosia Kar-
pyszyn, którą do Drachmy 
kilka lat temu przyprowa-
dził jej tata. – Nie było mi 
łatwo w szkole, więc tata 

Najbardziej znani są z organizacji warsztatów muzyki gospel. Jednak Fundacja Drachma to także wiele 
innych ciekawych inicjatyw dla młodzieży. Wolontariusze Drachmy organizują m.in. zajęcia dla osób 
niepełnosprawnych, a ostatnio, w czasie, pandemii dostarczają zakupy dla osób starszych. 

 Fundacja Drachma:
zarażają pomaganiem
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STREFA SENIORA

Ostatnie kilka, a nawet kilkanascie miesięcy to okres różnych obostrzeń i ograniczeń naszej wolności.  
Zamknięcie w czterech ścianach i pozbawienie kontaktu z drugą osobą wpływa frustrująco na człowieka 
i może doprowadzić do sytuacji zagrażajacych naszemu  zdrowiu a nawet życiu. Do najpoważniejszych 
i najgroźniejszych należą zagrożenia pożarowe, a  seniorzy to grupa szczególnie  narażona na skutki 
tych zdarzeń.

 Seniorom ku rozwadze.
Dbajmy o siebie w trudnych czasach

Ponad 80% wszystkich 
przypadków śmiertelnych 
w pożarach ma miejsce 
w obiektach mieszkalnych, 
czyli tam, gdzie z regu-
ły czujemy się najpewniej 
i najbezpieczniej. Najwię-
cej ofi ar pożarów ginie 
przed przybyciem straży 
pożarnej – zmniejszenie 
tej tragicznej statystyki to 
bardzo trudne wyzwanie, 
gdyż budynki mieszkalne 
pozostają praktycznie poza 
nadzorem administracyjno
-kontrolnym służb publicz-
nych.

Na co zwracać 
szczególną uwagę ?
Urządzenia i instalacje 
gazowe: należy pilno-
wać, aby nie dopuszczać 
do uszkodzeń mechanicz-
nych i korozji. Gazomierz 
znajdujący się poza lo-
kalem odbiorcy powinien 
być przez niego zabezpie-
czony przed osobami nie-
powołanymi, a wszystkie 
odbiorniki gazu powinny 
być utrzymane w czysto-
ści i dobrym stanie tech-
nicznym (pojawienie się 
sadzy lub żółty płomień na 
palniku to oznaki wadli-
wego spalania gazu). Nie 

wolno używać kuchenek 
gazowych do ogrzewania 
pomieszczeń. Gotowane 

na kuchenkach gazowych 
ciecze lub potrawy należy 
kontrolować aby uniknąć 
wykipień, zgaszenia pło-
mienia i niekontrolowa-
nego wypływu gazu, a po 
zakończeniu pracy należy 
dokładnie zakręcić kurek 
gazowy. 

Urządzenia i instalacje 
elektryczne: Najczęstszą 
przyczyną powstawania 

pożarów jest niewłaści-
wa eksploatacja i montaż 
urządzeń grzejnych: usta-
wienie zbyt blisko mate-
riału palnego, przypadko-
we lub celowe przykrycie 
rozgrzanej obudowy, nie-
profesjonalne przeróbki 
elementów obwodu elek-

trycznego oraz demontaż 
lub bocznikowanie regu-
latorów i czujników tem-

peratury. Także niektóre 
rodzaje żarówek należy 
traktować tak samo jak 
urządzenia grzejne, bo-
wiem 90 proc. energii jest 
w nich zużywane na wy-
twarzanie energii cieplej.
Oprócz domowych urzą-
dzeń grzejnych zapalają 

się także materiały wy-
konane z surowców włó-
kienniczych (np. tkaniny 
pościelowe, dekoracyjne, 
bielizna, odzież), surow-
ców drzewnych (np. papier, 
tektura, meble) oraz z two-
rzyw polimerowych (np. 
wyposażenie mieszkania). 
Temperatura zapalenia 
tych materiałów mieści się 
w granicach 250-500ºC. 
Gazeta ulega zapaleniu już 
przy 230ºC, tkanina ba-
wełniana – 255ºC, wyroby 
gumowe – 260°C, drewno 
270-400ºC, tektura 300-
360ºC, płyty paździerzo-
we 320-350ºC, a wyroby 
z tworzyw sztucznych 310-
520ºC. 

Jak  zachować się
gdy zauważymy 
pożar ?
W przypadku zauważenia 
pożaru należy niezwłocznie 
zaalarmować osoby prze-
bywające w strefi e zagro-
żenia oraz wezwać straż 
pożarną tel.998. Po wykrę-
ceniu numeru alarmowego 
straży pożarnej 998 i zgło-
szeniu się dyżurnego na-
leży spokojnie i wyraźnie 
podać:
1.  swoje imię i nazwisko, 

numer telefonu, z które-
go nadawana jest infor-
macja o zdarzeniu,

2.  adres i nazwę obiektu,
3.  co się pali, na którym 

piętrze,
4.  czy występuje zagroże-

nie dla życia i zdrowia 
ludzkiego.

5.  po podaniu informacji 
nie odkładać słuchawki 

do chwili potwierdzenia 
przyjęcia zgłoszenia.
Przyjmujący może zażą-
dać: potwierdzenia zgło-
szenia poprzez oddzwo-
nienie oraz dodatkowych 
informacji, które w mia-
rę możliwości należy po-
dać.

W 2020 r. na terenie po-
wiatu bielskiego i mia-
sta Bielska-Białej miały 
miejsce 4222 zdarzenia 
(w 2019 r. było 5479 zda-
rzeń – nastąpił spadek 
o 1257 zdarzeń). Wśród 
zdarzeń w 2020 roku od-
notowano:
• 697 pożarów (675 ma-

łych, 18 średnich oraz
4 duże),

•  3111 miejscowych za-
grożeń (2614 lokalnych, 
399 małych, 97 śred-
nich, 1 duże),

• 414 alarmów fałszywych 
(10 złośliwych, 267 
w dobrej wierze, 137 
z instalacji wykrywania)

Spadek miejscowych za-
grożeń wynika przede 
wszystkim z faktu braku 
gwałtownych zjawisk po-
godowych (porywy silne-
go wiatru,  intensywne 
opady atmosferyczne itp.) 
w 2020 r. 

Krzysztof Kozik

Opracowano na podstawie 
materiałów i informacji 
uzyskanych od st. kap. Pa-
trycji Pokrzywy – Ofi cera 
Prasowego  KM PSP w Biel-
sku-Białej. 
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Z teorii spiskowych najbardziej lubię tę o neolitycznym spisku kobiet.  Czy nie zastanawiało was, pano-
wie, że kiedy urodzi się dziecko, oglądające je panie intensywnie poszukują podobieństwa brzdąca do 
któregoś z rodziców – i zawsze wychodzi im, że to „cały tatuś”? 

Sam dostrzegam wyłącz-
nie podobieństwo nowo-
rodka do... noworodka, 
a nie do jego mamy czy 
taty. Dopiero gdy jakieś 
dziecko ma kilka czy kilka-
naście miesięcy, udaje mi 
się dostrzec cechy fi zycz-
ne, które zawdzięcza swoim 
rodzicom. Dlatego ilekroć 
uczestniczyłem w okaza-
niu noworodka, czułem się 
jakoś upośledzony. Kiedy 
przeczytałem o neolitycz-
nym spisku (bodaj w zna-
komitych „Źródłach teatru” 
Mirosława Kocura, ale nie 
umiem teraz odszukać cy-
tatu), odetchnąłem z ulgą, 
bo wszystko się wyjaśni-
ło – po prostu jako facet 
nie jestem dopuszczony 
do udziału w sprzysiężeniu 
rodem z epoki kamiennej. 
Ponoć to wtedy kobiety 
wymyśliły, żeby wmawiać 
(ofi cjalnemu) ojcu podo-
bieństwo do noworodka – 
żeby chłop miał motywację 
do utrzymywania rodziny. 
Nie było jeszcze badań 
DNA, więc panie musiały 
sobie jakoś radzić. Zaczęły 
w neolicie i wytrwale kon-
tynuują. W starożytnym 
Rzymie ukuto zasadę, że 
„matersemper certa est, 
pater est, quemnuptiae 
demonstrant” – matka 
jest zawsze pewna, na 
ojca wskazuje małżeństwo. 
Prawo rzymskie tworzyli 
faceci, a tu tak niewygod-
na, prokobieca zasada! 
Wyobrażam sobie autora 
tej paremii – zakochanego 
po uszy w żonie i dziecku, 
ale smutnego, bo małżo-
winy potomka niepokojąco 
przypominają mu kształt 
ucha sąsiada. Może jed-
nak autorem sentencji był 
bezżenny heteroseksualny 
poligamista? Dla takich jak 
on ta zasada jest jeszcze 
bardziej korzystna niż dla 
kobiet i dzieci.

Neolityczny spisek przy-
pomniał mi się, kiedy 
przeczytałem znakomity 
artykuł dr. Marcina Rysz-
kiewicza „Kobiety są jakieś 

inne”, w którym autor rela-
cjonuje najnowsze ustale-
nia naukowców w sprawie 
ewolucyjnych źródeł cech 
specyfi cznych dla kobiet, 
takich jak obfi ta menstru-
acja, ukryta owulacja, 
odmienność kobiecego 

i męskiego orgazmu itp. 
Większość z tych ustaleń 
prowadzi do wniosku, że 
neolityczny spisek to pikuś 
w porównaniu z tym, co 

„z myślą” o mężczyznach 
wyprawiała z kobietami 
ewolucja. Jedną z bardziej 
poruszających kwestii 
podniesionych w tym tek-
ście jest pytanie o prze-
znaczenie biustu. Gruczoły 
mlekowe to zaledwie kilka 

procent kobiecych piersi. 
U innych gatunków ssaków 
te gruczoły najzupełniej 
wystarczają, reszta – jako 
zbędny balast – nie jest 
potrzebna – pisze Rysz-
kiewicz. No więc do czego, 
z perspektywy doboru na-
turalnego, służy ta reszta? 
Chodzi o wysłanie komu-
nikatu – wywarcie wraże-
nia na mężczyznach. Ale 
odkrycie, mrukniecie za-
pewne. Zaskakująca jest 
jednak treść owego komu-
nikatu. Duże piersi mają 
kojarzyć się z laktacją, lecz 
nie bieżącą, a potencjalną. 
Najlepiej, gdy nosicielka 
kształtnego biustu ma do 
tego wąską talię. Komuni-
kat bowiem brzmi: „Mogę 
być dobrą matką – ale jesz-
cze nie jestem – gdy zajdę 
w ciążę, dziecko na pewno 
będzie twoje”. Okazuje się, 
że neolityczny spisek to tyl-
ko kulturowe wzmocnienie 
forteli, w które natura wy-
posażyła panie w relacjach 
z panami, by zabezpieczyć 
byt potomstwu zanim ludz-
kość nauczy się defi nityw-
nie ustalać ojcostwo na 
podstawie DNA.

Ponieważ wielowieko-
wa niepewność ojcostwa 
w naszych czasach zani-
kła, zniknęła więc biolo-
giczna potrzeba biustu. 
Ewolucja na to odpowie! 
Z tego względu można 
być pewnym perturbacji 
gospodarczych: upadku 
ważnej części sektora bie-
liźnianego oraz krachu na 
rynku produkcji implantów 
tudzież usług medycyny es-
tetycznej związanych z ich 
wszczepianiem. Zwłaszcza 
ta ostatnia kwestia wy-
wołuje smutek u podnóża 
Szyndzielni – pracującym 
tam specjalistom pozosta-
ną tylko nudniejsze zabiegi.

Janusz Legoń

  Kwestia biustu Grzegorz Wnętrzak

Z prawego 
brzegu Białki

Śląska 
polityka historyczna 

cz. 1
Śląsk kwitł pod władzą Prus. Śląsk i Ślązacy byli pod-
miotem w stosunkach międzynarodowych. Lud lgnął 
do niemczyzny, stojącej wyżej kulturowo niż polskość, 
którą każdy tu pogardzał. Wtedy pojawili się burzyciele 
z Polski, który ten cudowny ład i pokój śląski zniszczy-
li, budując tu sztuczną polską tożsamość narodową, 
na szczęście u nielicznych zdrajców. Nie uszanowali 
nawet przegranego plebiscytu, zajmując część Śląska 
wojskami powstańczymi werbowanymi w Warszawie 
czy Krakowie. Przez cały okres międzywojenny gnębili 
Ślązaków, nawet Korfantego nie oszczędzili, choć ro-
bił wszystko, co mu kazała Warszawa. Potem przyszli 
wreszcie Niemcy i znowu było tak jak było. W 1945 
spadła na Śląsk katastrofa, razem z Armią Czerwoną 
weszli Polacy gwałcąc i mordując i zakładając polskie 
obozy koncentracyjne. Komuna to okres ucisku i dal-
szej polonizacji Ślązaków. Na szczęście dziś, bo upadku 
słusznie minionego systemu można znowu budować 
śląską, odrębną od polskiej tożsamość i stawiać  po-
stulaty polityczne. Na początek autonomię. 

Śląsk od wieków był pod okrutnym pruskim butem. 
Polacy na Śląsku byli wynaradawiani, traktowani 
w okrutny sposób, ale wiernie jak jeden mąż stali przy 
polskości. Po pierwszej wojnie, wszyscy jak jeden mąż 
walczyli o polski Śląsk. Bohaterem największym był 
Wojciech Korfanty, bez którego nie byłoby w ogóle 
niepodległej Polski – co tam Dmowski czy Piłsudski. 
W nagrodę otrzymali autonomię, bo byli najbardziej 
rozwiniętym gospodarczo regionem Polski, poza tym 
za tę ich niezłomność i wierność Polsce należała się 
nagroda. Podczas wojny przymusowo deklarowali na-
rodowość śląską czy niemiecką, ale w duchu zawsze 
byli Polakami. Po wojnie udało się włączyć cały polski 
piastowski Śląsk do Niemiec przy entuzjazmie Ślą-
zaków spod Opola czy Gliwic. Dziś Polska winna być 
wdzięczna Śląskowi za jego wierność i być gotowa na 
wszelkie ustępstwa wobec słusznych żądań Ślązaków, 
gdyż Śląsk to polska perła w koronie i basta!

Tak wyglądają dwie główne narracje polityki histo-
rycznej na Śląsku.  Nie muszę dodawać, że obie nie 
są prawdziwe. W obu dobór faktów odbywa się pod 
tezę, a zwolennicy jednej czy drugiej toczą między 
sobą wojny w internecie, prasie czy innych mediach, 
a nierzadko i na łamach naukowych czasopism.  

Można zapytać, co nas to obchodzi? My mamy swoją 
historię, swoich bohaterów, swoją odrębność kulturową 
wyrastającą z dziedzictwa małopolskiego, galicyjskie-
go czy cieszyńskiego. Owszem. Jesteśmy jednak, czy 
chcemy czy nie, częścią województwa ze Śląskiem 
w nazwie i którego stolica i główne centra gospodarcze, 
naukowe czy medialne są na dawnym pruskim Śląsku. 
Tam jest realna władza, również w dziedzinie kultury, 
której częścią jest polityka historyczna. Siłą rzeczy 
ta nasza regionalna historia nie przebija się do woje-
wódzkiego mainstreamu. Jesteśmy dla Katowic mało 
znaczącym regionem, kolonią nie tylko gospodarczą, 
ale również kulturową, której odrębność historyczna, 
nie mówiąc już o jej promocji nie zasługuje na uwagę. 
Zachęcam do zwrócenia uwagi na jeden szczegół. Woj-
ny polskich patriotów ze współczesnymi ślązakowcami 
są zacięte, ostre, ale jedni i drudzy cechują się czymś 
bardzo charakterystycznym, a mianowicie Śląsk jest 
dla nich zawsze najważniejszy, co więcej, nie uznają 
żadnej innej tożsamości na terenie województwa, któ-
re przecież historycznie i kulturowo jest ekstremalnie 
sztuczne.   

c.d.n.

Najstarsza znana ceramika na świecie – Wenus  z Dolních 
Věstonic na Morawach (270 km od Bielska-Białej, 29 000 – 
25 000 lat p.n.e.).
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Podczas rozgrywanych w Kielcach Młodzieżowych  
Mistrzostw Świata do lat 19 w boksie bielszczanka 
Wiktoria Tereszczak zdobyła brązowy medal w ka-
tegorii do 64 kilogramów.

 Bielszczanka   
 na podium
 mistrzostw świata

Wiktoria Tereszczak na co 
dzień trenuje w bielskim 
klubie bokserskim Ring, 
a jej opiekunem jest Mar-
cin Paszko. W Kielcach 
bielszczanka w drodze do 
strefy medalowej pokona-

ła kolejno Kristinę Vacla-
vikową z Czech oraz Iulię 
Gutę z Rumuni. Na drodze 
do fi nału stanęła Wiktorii 
Rosjanka Azaliia Amineva, 
która ostatecznie zdobyła 
tytuł młodzieżowej mistrzy-
ni świata.
– Jednak zapisuje się na 
kartach historii polskie-
go boksu!!! To naprawdę 
ogromny sukces i pokazu-
je potencjał naszej zawod-
niczki, która właśnie dzisiaj 

kończy karierę juniorską 
i wchodzi w świat boksu 
seniorów...Gratulujemy 
Wiktoria! Jesteśmy dumni 
– można przeczytać na fa-
cebookowym profi lu klubu 
Ring Bielsko-Biała.

Młodzieżowe Mistrzostwa 
Świata (U19) w boksie 
w Kielcach zostały przygo-
towane we współpracy ze 
Światową Federacją Bok-
su Olimpijskiego (AIBA). 
W turnieju udział wzięło 
414 młodych zawodniczek 
i zawodników, w tym 140 
dziewcząt oraz 274 chłop-
ców z 51 krajów z całe-
go świata oraz około 449 
członków ekip, przedstawi-
cieli federacji, sędziów, itp.

Reklama

Zespół futsalustów Rekordu Bielsko-Biała po raz piąty z rzędu zdobył tytuł mistrzów Polski zostając naj-
lepsza drużyną w historii tej dyscypliny psortu w Polsce. Tojednak nie koniec dobrych wieści dla kibiców 
zespołu z Cygańskiego Lasu, gdyż powody do radości dają im też, występujący w III lidze, piłkarze na 
dużym boisku.

Rekord: mistrzostwo 
i jedenastka wychowanków

Mistrzostwo Polski futsaliści 
Rekordu przypieczętowali 
24 kwietnia w domowym 
spotkaniu z Clearekse,m 
Chorzów. Mecz nie należał 
do łatwych, gdyż w tym 
sezonie Rekor już dwu-
krotnie przegrywał z ekipą 
z Chorzowa. Tym razem 
rekordziści byli wyjątkowo 
skoncentrowani i wygrali 
8:1 (3:1) zapewniają so-
bie mistrzostwo Polski na 
4 kolejki przed zakończe-
niem rozgrywek. Rekord 
w 28 rozegranych meczach 
zdobył 81 punktów i ma 
obecnie 17 oczek przewagi 
nad druhgą w tabrli druży-
ną KS Constract Lubawa. 
O świetnej dyspozycji ze-
społu z Cygańskiego Lasu 
w całym sezonie wiadczy 
stosunek ramek: 218:53.  
Przypomnijmy, e jest to 
5 z rzędu i 6 w ogóle mi-
strzostwo Polski futsalistów 
Rekordu.
– Zwycięstwo odniesione 
na swoim boisku i pieczę-
tujące mistrzostwo zawsze 
ma wyjątkowy i niepo-
wtarzalny smak. Wpraw-
dzie graliśmy – ofi cjalnie 
– bez udziału publiczności, 
to jednak kilka osób się 
„przemknęło” i przymknęli-
śmy na to oko, bo nie mie-
liśmy serca ich wypraszać. 

Liczyliśmy, że to będzie 
dzień radości. Historycznej 
radości. I nie przeliczyliśmy 
się. Jesteśmy jedynym klu-
bem w Polsce, który sześć 
razy zdobył mistrzowski 

tytuł w futsalu. Za każdym 
razem obrona mistrzostwa 
jest trudna, a nam się ta 
sztuka znowu udała i pią-
ty raz z rzędu świętuje-
my sukces. W klasyfi kacji 

wszech czasów jesteśmy na 
pierwszym miejscu i to na-
pawa dumą. Jestem dumny 
z drużyny i gratuluję każ-
demu, kto do tego tytułu 
się przysłużył – powiedział 
po meczu pieczętującym 
tytuł szczęśliwy prezes 
Rekordy Janusz Szymura.

Tytuł mistrzów Polski po 
nie jedyny powód do dumy 
prezesa Szymury, który od 
wielu lat konsekwentnie 
buduje pozycję klubu na 
piłkarskiej mapie Polski. 
Kilka dni przed zdobyciem 
tytułu przed futsalistów 
historyczny występ zano-
tował tez zespół rekordu 
na dużym boisku. 17 kwiet-
nia  w meczu III ligi prze-
ciw LKS-owi Goczałkowice 
w drużynie Rekordu przez 
pewien okres na boisku wy-
stępowali wyłącznie wycho-
wankowie oraz zawodnicy 
młodzieżowych zespołów 
Rekordu. Na tym szczeblu 
to niezwykle rzadkie wyda-
rzenie. Warto odnotować, 
że podopieczni Dariusza 
Mrózka wygrali mecz 3:2 
i zajmują obecnie 8 miejsce 
w tabeli z dorobkiem 37 
punktów zdobytych w 25 
spotkaniach.
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ROZMAITOŚCI

Oda do betonu, 
a nawet dwóch…

Tona betonu, i jeszcze jedna
by nikt nie myślał, że Polska biedna. 
Beton zalewa nas jak krew jasna, 
zalewa wioski, zalewa miasta,
Beton, betonem, o mój betonie, 
myśl jedna w głowach szalonych płonie. 
Że bez betonu świat się zawali! 
Więc betonują jak oszalali! 

No dobra. Żadna ze mnie poetka, zakończę więc tę mało 
udaną próbę, dodając jeszcze krótki refren, do powtó-
rzenia cztery razy. 
Nie bądź betonem, zagraj w zielone! 

W założeniu miało być o drzewach. Tak uzgodniłam z Na-
czelnym. Redaktorem. Tymczasem ciach. Zrobiło się o be-
tonie. Bo okazuje się, że te dwa elementy są ze sobą 
skorelowane, gdy jeden przychodzi, to drugi musi odejść 
bezpowrotnie. 

Dlatego zacznę od betonu. Z betonem jak z koniem, jaki 
jest - każdy widzi. Nie każdy wie jednak, co to za cholera, 
dlatego postanowiłam podejść do sprawy naukowo. Beton 
– niejednorodny i wielofazowy kompozyt, powstały z ce-
mentu, kruszywa i wody, które po wymieszaniu stają się 
ciałem lepkoplastyczno-stałym. Jest jednym z najbardziej 
powszechnych materiałów budowlanych we współczesnym 
budownictwie. 

To akurat fakt niezbity. Beton jest wszechobecny w naszej 
rzeczywistości. Jak rozpełzająca się na wszystkie strony 
ameba. Kilka dni temu wybrałam się do Żywca, a tam 
niemal prawie wszystkie uliczki prowadzą na Rynek. Sta-
nęłam na końcu jednej z nich i co zobaczyłam? Wielki 
wybetonowany plac, na którym gdzieniegdzie ustawiono 
donicopodobne twory, a w nich smętne roślinki. Patrzę 
sobie na ten plac i tak mi smutno, tak mi smutno, że aż 
serce się kraje. A przed oczami natychmiast przesuwają 
się podobne widoki z wielu innych ,odwiedzanych miast. 
Rynek, centralna cześć miasta, ogołocona z zieleni, zalana 
betonem, wykostkowana, wypłytowana... 

O tak! To niewątpliwa wygoda. Bo komu, u licha, po-
trzebne są na centralnym placu w mieście drzewa? Powód 

pierwszy; drzewa mają liście, te liście spadają na ziemię 
i śmiecą niepotrzebnie. Kto to ma sprzątać. Po drugie: 
ptaszyska przylatują, gniazda na drzewach budują, albo 
co gorszego, ludziom na głowy srają. Po trzecie: gałąź 

nagle, znienacka ułamać się może i spaść na przechodnia 
niewinnego. Co by tu jeszcze? Nic więcej nie pisz, kobieto! 
Nie ośmieszaj się. Co ty? Postęp cywilizacyjny chcesz za-
trzymać? W głowę się puknij! Albo głową o beton najlepiej. 

Z tak pojmowaną cywilizacją drzewa nie mają szans. Eko-
lodzy (czytaj: wariaci), mogą sobie Dzień Ziemi organi-
zować nawet co drugi dzień. Może sobie Peter Wohlleben 

opisywać w Sekretnym życiu drzew, że odczuwają ból, że 
są dobrymi rodzicami, i chronią siebie nawzajem. Może 
sobie Klub Gaja z pobliskich Wilkowic organizować dowolne 
akcje, jak tę Drzewo Roku, albo sadzić kolejne drzewa, 
nadawać im imiona, albo sławnych patronów. Przeciwko 
sobie mają dwa gatunki szaleńców, Tych, którym drzewa 
są do spodu obojętne, oraz tych który wiedzą, jak z nich 
wycisnąć kasę. Zresztą może to jedna i ta sama grupa. 
Dla mnie beton! Na dodatek, w naszym kraju, mająca za 
sobą kulawe i słabo egzekwowane prawo. 

Jadąc w ostatnią sobotę na wycieczkę w okolice Milówki, 
Rajczy, Ujsoł i dalej, ku zastawionej szlabanem słowac-
kiej granicy, słuchałam radia. I co usłyszałam? Że Lasy 
Państwowe tną na potęgę, nie zważając czy cięte drze-
wa rosną w puszczy, w parku krajobrazowym czy wokół 
miasta, stanowiąc jego naturalną osłonę, otulinę. To, co 
słyszałam w radiu idealnie pokrywało się z tym, co mo-
głam zaobserwować z okna samochodu. Wielkie stosy 
równo poukładanego drewna co kilka kilometrów. Obok 
ciężarówki, przeznaczone do ich transportu. Tartak przy 
tartaku. A w mijanych lasach wyrębisko za wyrębiskiem. 

Kończę na drzewach, bo w głębi serca mocno chcę, aby 
to one były górą. Smutno mi jednak w duszy, że pomimo 
wielu starań, lobby uzbrojone w piły mechaniczne i siekiery 
ma przewagę. Niestety! I działa to w jedną stronę. Proces 
nieodwracalny. Ściętego drzewa żądna siła nie przywróci, 
a nowych pięknych drzew doczeka następne, a może do-
piero następne pokolenie. Jeśli doczeka.  

Jak tak dalej pójdzie, drzewa będzie można oglądać jedy-
nie na fi lmach, na obrazach, starych fotografi ach. Wtedy 
nikt już nie poczuje tego, o czym tak pięknie pisał Mistrz 
z Czarnolasu we fraszce „Na lipę”:
Gościu, siądź pod mym liściem, a odpoczni sobie!
Nie dojdzie cię tu słońce, przyrzekam ja tobie,
Choć się nawysszej wzbije, a proste promienie
Ściągną pod swoje drzewa rozstrzelane cienie.
Tu zawżdy chłodne wiatry z pola zawiewają,
Tu słowicy, tu szpacy wdzięcznie narzekają.
Z mego wonnego kwiatu pracowite pszczoły
Biorą miód, który potym szlachci pańskie stoły.
A ja swym cichym szeptem sprawić umiem snadnie,
Że człowiekowi łacno słodki sen przypadnie.
Jabłek wprawdzie nie rodzę, lecz mię pan tak kładzie
Jako szczep napłodniejszy w hesperyskim sadzie. 

Z tą myślą Was zostawiam, w nadziei na dobre - jak to 
w bajce - zakończenie. 

Jolanta Reisch Klose 
www.jolantareisch.pl

Kiedyś osobno – dziś razem

 Kościoły ewangelickie
Z okazji roku jubileuszu 70-lecia połączenia Bielska i Białej przygotowaliśmy dla 
naszych czytelników cykl przybliżający architekturę oraz historię połączonych 
miast. W każdym tegorocznym numerze przedstawiamy na łamach Kuriera.BB 
podobne obiekty znajdujące się w dwóch kiedyś odrębnych miastach: Bielsku 
i Białej. W bieżącym odcinku przedstawiamy historię kościołów ewangelickich.

Kościół w Bielsku 
Bielski kościół ewangelicki 
jest centralną budowlą tzw. 
Bielskiego Syjonu ewange-

lickiego powstałego końcem 
XVIII wieku dzięki patento-
wi tolerancyjnemu cesarza 
Józefa I z 1781 roku mię-

dzy dzisiejszymi ulicami 
Władysława Orkana a An-
drzeja Frycza-Modrzewskie-
go. Nazwa Bielski Syjon, 
przywołująca na pamięć 
Syjon w Jerozolimie jako 
prawzór świętego miejsca 
i skupionej wokół niego 
społeczności wiernych, zo-
stała po raz pierwszy użyta 
w 1782 roku przez pastora 
Jana Traugotta Bartelmu-
sa.

Sam kosciół Zbawicela 
wybudowany został w la-
tach 1787-1789. Pierwotna 
budowla nie miała jednak 
wieży. Wzniesiono ją 60 lat 
po wybudowaniu kościoła - 
w latach 1849-1852. Całość 
budowli w roku 1881 zosta-
ła przebudowana w stylu 
neogotyckim. Kościół jest 
katedrą diecezji cieszyń-
skiej Kościoła Ewangelic-
ko-Augsburskiego w Polsce.
Przy kościele znajduje się 
jedyny w Polsce pomnik 
Marcina Lutra. Został on 
wykonany z brązu  z brązu 
przez Franza Vogla w roku 
1900.

Kościół w Białej
Kościół ewangelicji w Białej 
został wybudowany kilka lat 
po bielskim - w latach 1792-
98 w stylu klasycystycznym.
We wnętrzu kościoła warto 
zwrócić uwagę na ołtarz, 
który  w 1835 roku wy-
konał krakowski rzeźbiarz 
Joachim Kornecki. Uwa-
gę przykuwają naturalnej 
wielkości postacie czterech 
ewangelistów. Wykonano je 

z drewna, a wyglądają jak 
alabastrowe. W centrum 
umieszczono obraz „Jezus 
w Ogrojcu”. Z ołtarzem 
doskonale komponuje się 
chrzcielnica z 1817 roku 
oraz ambona w kształcie 
łodzi, z roku 1833. Cennym 
elementem wyposażenia 
sa też organy z połowy XIX 
wieku  wykonane w opaw-
skiej fi rmie Karola Kuttle-
ra. 

Kościół jest siedzibą para-
fi i Marcina Lutra Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskie-
go w Białej, która oprócz tej 
części dwumiasta obejmu-
je swoim zasięgiem także 
Szczyrk, gdzie znajduje się 
kościół fi lialny prowadzony 
przez znanego ze swej nie-
konwencjonalnej działalno-
ści księdza Jana Byrta.

Jarosław Zięba
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